
|  ®  (

|  W ß E i ß Z ä E L / Z  I
=5 —

|  . 1 3  c z e r w c a  i £ » 4 3

| /l/f*. S H 6  I
i  C e n a  u i  W i l n i e  S  i e n »  |

Poiiifii zniszczenie kul na znpleezn ironia
54 n;e<sny|acielskie bombowce zestrzelono podczas ataków terrorystycznych. 

— Podczas ponownych ataków bolszewicy krwawo odparci
Z K w a te ry  G łów nej F ü h re ra , 

d n ia  12 czerw ca.
N aczelne D o w ó d ztw o  Sił 

Z b ro jn y ch  pod aje:
N a fro n c ie  w schodn im  w czo­

ra j n a  now o odży ła dzia ła lność  
bo jow a. P rócz dzia ła lnośc i od­
działów  sz tu rm o w y ch  n a  p rz y ­
czó łku  m ostow ym  K u b a ń  i  n a  
fro n c ie  rze k i M ius, doszło na 
odcinku  O rła  do w a lk  w  p rze ­
b iegu  k tó ry c h  po s iln y m  p rz y ­
go to w an iu  a r ty le ry jsk im  a ta k u ­
ją c y  bo lszew icy  zosta li k rw a w o  
odparc i.

P odczas zw alczan ia  b a n d  na 
obszarze  zap lecza n a  środkow ym  
o d c in k u  f ro n tu  od d zia ły  SS i po ­
lic ji  w  trw a ją c y c h  ca ły m i d n ia ­
m i ciężk ich  w alk ach , k tó re  by ły  
szczególnie u tru d n io n e  p rzez 
b a rd zo  tru d n e  do p rzeb y cia  
leśne i b ło tn is te  obszary , oczyści­
ły  dalsze ok ręg i. M im o zac ię te ­

go o p o ru  zdoby to  118 um ocn io ­
n y c h  w si i  le śn y ch  obozów, w y ­
sadzono w  p o w ie trze  162 b u n k ry . 
P ró cz  liczn y ch  zab ity ch  b an d y  
s tra c iły  w ie lk ie  ilości b ron i 
i m a te r ia łu  w ojennego .

W łoska załoga P a n te lle r ii 
w sk u te k  b ra k u  w o d y  zm uszona 
b y ła  zan iechać  op o ru  p rzeciw ko  
n ie u s ta n n y m  n ie p rz y jac ie lsk im  
a ta k o m  z p o w ie trza  i-z  m orza.

W czorajszego  po p o łu d n ia  am e 
ry k a ń sk i zespół sam olo tów  p rz e ­
d a r ł s ię  n a  w ie lk ie j w ysokości 
n a d  o b szar w y b rzeża  pó łnoc­
n y ch  N iem iec i zrzucił bom by  
n a  m ia s ta  W ilh e lm sh av en  i C ux­
h av e n . L udność  pon iosła  s tra ty .

U bieg łej nocy  b ry ty jsk ie  bo m ­
bow ce z a a tak o w a ły  o b szar za­
chodn ich  N iem iec, p rze d e  w szy­
s tk im  m iasto  D üsse ldo rf. B om by 
zrzucone w  dzie ln icach  m iesz­
k a ln y c h  spow odow ały  ciężkie

Trafiono fab rykę  kauc iaku
PriMy  były widoczne Jeszcze 

z odległości 250 km.
BERLIN (DNB). Silne oddziały 

niem ieckich sam olotów bojowych  
dokonały w  nocy na 10 czerwca 
»rzy dobrej w idzialności ciężkiego 
ataku na fabrykę „Jarak SK. 1“, 
zakłady produkujące syntetyczny 
kauczuk w  Jarosławiu. 250 km. na 
północny wschód od Moskwy.

Ogromna fabryka, zajm ująca o- 
koło 55.000 metrów kwadratowych  
zabudowanej pow ierzchni — znaj 
duje się na północnym przedm ie­
ściu Jarosławia, nad brzegiem UW  

w pobliżu mostu kolejowego, 
przez który prowadzi linia Mos- 
*cwa Wołogda.

D°  aakiadćw „Jarak SK. 1“ na- 
febry ka azbestu, zakłady ana 

Jczne i oddział regeneracyjny,]
0ra* własna elektrownia. Urządzę ; do sw oich baz.

nia te zostały zniszczone bom ba­
mi najcięższego kalibru.

Zdołano stwierdzić w ielkie w y­
buchy i liczne szerokie pożary. Po 
żary pow iększyły się tak silnie, że 
załogi odlatujących sam olotów mo 
gły  je  w idzieć jeszcze z od^pgiośui 
250 km.

Jak duże znaczenie przywiązują  
Sow iety  do tej fabryki, widać z 
silnej obrony, jaką tutaj skoncen  
trowano. Lotnicy niem ieccy w i­
dzieli tam w iele  reflektorów  i ba­
lonów zaporowych. Artyleria prze 
ciw lotnicza wszelkich kalibrów J 
m yśliw ce nocne usiłow ały przesz 
kodzić atakom bombowców, lecz 
napróżno. Z w ielk iej liczby biorą­
cych udział w  ataku sam olotów  
nie powróciły tylko trzy maszyny

s tr a ty  w śró d  ludnośc i i  p ow aż­
n e  szkody  w  b u d y n k a c h  m iesz­
k a ln y ch  i  g m ach ach  p u b licz­
nych . W edług  do tychczas u s ta lo ­

n y ch  d an y ch  n ie p rz y jac ie l s t r a ­
cił podczas ty c h  a tak ó w  ogółem  
54 p rzew ażn ie  ez te rom otorow ych  
bom bow ców .

Włoskie komunikaty wojenne

K ró tk ie  w iadom ości
To kio  (DNB). Cesarska kw a­

tera głów na zakom unikowała we
czwartek, 10  czerwca, że japońska 
broń pow ietrzna m arynarki z e ­
strzeliła w  okresie od 1 marca do
31 maja na Pacyfiku Południowym 
249 samolotów nieprzyjacielskich) 
a 32 ciężko uszkodziła.

X
SZTOKHOLM (DNB). Jak po­

daje Reuter, wc środę w  okolicy 
ar‘iy runąj tzieromotorowy bom 

bov,,ec Stanów Zjednoczonych.
X

Kio (DNB). Prezydent biura 
feiorrnaeyjnego rządu japońskiego 
Amau utworzył komitet doradczy, 
składający się z 9 osobistości z 
besród polityków i osób cywil 

doświadczenie których bę- 
°ddane do dyspozycji rządu 

ła!łlo^aIszeSO rozwoju jego dzia- 
doivejC* inl°rQiacyjnej i propagan-
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generalnego dla spraw obrony kra 
ju generała porucznika Itadayashi 
Sano, dowódcą dywizji w Tokio— 
generała porucznika Tadamichi 
K unbayacha, a dowódcą dywizji 
Zentsuji mianowano generała po­
rucznika Shizuosa Kagachiego.

X
RZYM. (DNB). Byli oficerowie j 

żołnierze rozwiązanego wojska ira 
ckiego wysadzili na południe od 
Bagdadu duży most żelazny, który 
iąezy stolicę iracką z miastem por­
towym Basra.

X
RZYM (DNB). W łoski hydropłan 

ratunkowy, który próbował rato­
w ać załogi zestrzelonych nad M o­
rzem Śródziem nym sam olotów wio 
skich i nieprzyjacielskich został 
przez sam oloty nieprzyjacielskie 
napadnięty w skutek czego musiał 
się opuścić na pow ierzchnię wody 
Zdołał on jednak powrócić do swo 
jej bazy. Jeden z członków załogi 
został ranny.

X
TO KIO . (DNB). W e czw artek  

po po łu d n iu  dem o n stro w an o  w o­
bec cesa rza  japońsk iego  n a  te ry ­
to riu m  jego  p a ła c u  w  T okio  no­
w oczesną b ro ń  i sp rz ę t w ojenny . 
W  liczb ie ty ch  p rzedm io tów  
zn a jd o w ały  się  p rze d e  w szy st­
k im  d zia ła  p rzeciw lo tn icze  oraz 
p rzy rzą d y  o b serw acy jn e , celow - 
nięże u ła tw ia ją c e  k ie ro w an ie  
ogniem .

RZYM . 10. 6. (DNB). C zw art 
ko  w y  k o m u n ik a t w o jen n y  w łos­
k i b rzm i ja k  n a s tęp u je )

W  d n iu  w czo ra jszym  o d b y w a­
ły  się  dalsze  a ta k i p o w ie trzn e  
p rze c iw n ik a  n a  P a n te lle r ię . M y­
śliw ce w łosk ie  ze s trze liły  n ad  
w y sp ą  6 sam olo tów , a n iem iec­
k ie  5 m aszyn  n iep rzy jac ie lsk ich .

E sk a d ry  k ilk u m o to ro w y c h  sa ­
m olo tów  ob rzu c iły  n ie k tó re  
m iejscow ości w  okolicy  C a tan ii 
bom bam i. A ta k i te  pociągnęły  
za sobą o fia ry  w śró d  ludności 
cyw ilnej i p rzy c zy n iły  p ew ne 
szkody. S am olo ty  m yśliw sk ie  
w łosk ie ze s trze liły  d w a sa m o lo ­
ty  cz te rom oto row e i s trąc iły  je  
do m orza.

Z m aszyn , uczestn iczących  w 
lo tach  w  c iągu  o s ta tn ic h  dw óch 
dni, c z te ry  sam o lo ty  w łosk ie  nie 
w ró c iły  do sw ych  baz.

RZYM , 11.6. W łoski k o m u n i­
k a t  w o jąkow y z p ią tk u  m a n a ­
s tę p u ją c e  b rzm ien ie :

S iln e  oddzia ły  n ie p rz y jac ie l-  
s ich  bom bow ców  i  m yśliw ców  
a ta k o w a ły  w czora j i ub ieg łe j 
nocy  bez p rz e rw y  P an te lle r ię , 
k tó re j załoga 
z gó rą  1000 sam olo tów  z d u m ą 
od rzuc iła  n o w e  w ezw an ie  do 
p o d d an ia  się.

M yśliw ce 53 i 150 g ru p y  sz tu r  
m ow ej p o d ję ły  śm ia łą  w a lk ę  
z p rzew aża jący m i liczbow o s iła ­
m i n iep rzy jac ie lsk im i i zestrze­
liły  w  zac ię tych  w a lk a ch  po­
w ie trz n y ch  12 sam olo tów . Osiem  
dalszych  m aszyn  ró w n ież  nad  
P a n te lle r ią  zestrze liło  lo tn ic tw o  
n iem ieckie , k tó re  n a s tęp n ie  ko- 
ł C ap B on zm usiło  do w alk i

w ych  k ilk a  łodzi s trażn iczych  
u  w y b rzeży  K a l ibrii.

RZYM 12.6. (DNB). Główna k w  
tera sił zbrojnych podaje:

Wyspa Pantelleria m usiała zanie 
chać oporu z powodu dotychczas 
jeszcze n iebyw ałej siły  ataków z 
powietrza i z morza, a także z po­
wodu wyczerpania się zapasów wo 
dy dla ludności cyw ilnej.

N ieprzyjaciel ponowił i w zm oc­
nił sw e pow ietrzne i m orskie ata­
ki na małą załogę w yspy Lampe

Prezydent Turcji o polityce kraju
ANKARA (DNB). We wtorek o wadzić odpowiednią politykę w ew  

godz. 10 przed południem otwarto ] nętrzną i zagraniczną oraz ponosić
trudy, jakich wym aga doba bieżąszósty kongres pow szechny ture­

ckiej ludow ej partii republikań­
skiej, odbyw ający się pod prze wo 
dnictwem  honorowym  prezydenta 
Turcji, który też zagaił kongres 
przem ówieniem .

Przem ów ienie to zawierało prze 
giąd prac partii od czasów ostat­
niego kongresu z przed 4 lat oraz 
działalności w ielkiego zgrom adze­
nia narodowego za ten okres. Zda 
r.iem prezydenta trzeba utrzymać 
autorytet rządu Turcji, gdyż tylko  
wtedy, jak i dawniej, uda się zao 
szczędzić krajowi anarchii, gw a ł­
tów i potrzeby cenzury. Tylko 
dzięki autorytetowi zdoła rząd pra

ca i jej warunki.
Zdaniem Inoenue, ważnym jest 

utzrym anie podstaw bezpieczeńst­
wa narodowego i kredytu, z jakla 
go korzysta Turcja w  tych n iebei 
piecznych czasach.

N astępnie prezydent dosłowni» 
oświadczył, że w szystkie w ysiłki 
i cała uwaga rządu tureckiego są 
obecnie skierowane na utrzymanie 
bezpieczeństwa zewnętrznego, ob • 
rony kraju, rozwoju produkcji se  
rowców i na w alkę w  dziedzinie 
gospodarczej i adm inistracyjne! 
celem  opanowania trudności, s  ja 
kimi spotyka się rząd.

Nowy rząd argentyńsk i
występuje ostro przeciw komunistom

BUENOS AIRES (DNB). Pań-1 prowincji Buenos Aires zostali 
stwowy urząd prasy ogłosił we ujęci liczni komunistyczni agita-

duza, która odrzuciła żądanie p o d ' czwartek oficjalne powiadomię- torzy, którzy rozdzielali ulotki i
dania się i stawia bohaterski opór. i nie, według którego w stolicy i w I obelżywe odezwy..

dw a C u rtis sy  i s trąc iło  je  do 
m oiza .

K oło  Oap B lanc (Tunis) z a a ta ­
k o w ały  w łosk ie  sa m o lo ty  to rp e ­
dow e konw ój i  tr a f i ły  to rp e d a ­
m i parow iec  o 3000 TRB. S ie­
dem  sam olo tów  w łosk ich  n ie  po ­
w róciło  z w y p ra w y  dz ienne j.

A rty le r ia  p rzeciw lo tn icza  ze­
s trz e liła  je d e n  sam olo t n ie p rz y ­
jacie lsk i, k tó ry  usiłow ał o s trze ­
lać ogn iem  k a ra b in ó w  m aszvno-

BERLIN. O życiu i stosunkach  
panujących u sow ieckich bandy­
tów może dać pojęcie naoczne spra 
w ozdanie kilku francuskich leg io ­
nistów , którzy przebyw ali w  rę­
kach bandytów  przez dwa miesią  

. j*ce, zanim nie odzyskali wolności 
m im o a tak ów  j dzięki akcji oddziałów n iem iec­

kich. W skutek niespodziewanego  
napadu bandy na małą grupę wy  
wiadowczą francuskiego legionu  
ochotniczego w końcu ubiegłego  
roku w zięto do niew oli kilku le ­
gionistów, częściowo rannych.

Dzięki przeprowadzonej w ięk ­
szej akcji niem ieckich oddziałów  
udało im się ujść w  ogólnym  zamie 
szaniu i dotrzeć do sw oich linii. 
W swoich sprawozdaniach podali 
francuscy legioniści następujące
spostrzeżenia:

Przeżucia francuskich lepsnisfdw w pewnej 
bandzie sowieckie]

nycb przez komisarza pytań prze­
konali się jeńcy, że m iał on całko­
w icie  fałszyw e pojęcie o stosun­
kach, jakie panują w e Francji.
N ie chciał on zupełnie w ierzyć te ­
mu, że w e Francji istnieje obuwie, 
ubrania, meble, autobusy i  t  d.
Gdy się dowiedział, jakie są we 
Francji ceny i w ynagrodzenia, nie 
m ógł w yjść ze zdumenia. Jeńcy na 
stępnie m ogli stw ierdzić, że ogól­
ny nastrój w  obozie jest nieszcze­
gólny i że  część bandy, składająca  
się z Rosjan chętniejby dziś lub 
jutro odrzuciła broń, ażeby prze­
puścić oddziały niem ieckie. Jedy­
nie strach przed żydami, którzy 
mają w yrafinow ane system y w  pil 
nowaniu, powstrzym ują ich od te ­
go kroku. Do złego ich nastroju  
przyczynia się także zupełnie n ie­
dostateczne zaopatrzenie z Mo­
skw y. Banda trzym ana była w  
bunkrach ziem nych, gdzie było na 
w et w e dnie zupełnie ciem no i jeń  
ców  pędzono do ciężkich robót.
Zmuszeni oni byli całym i dniami 
piłow ać i rąbać drewo i cierpieli 
z powodu silnych chłodów, gdyż 
odebrano im natychm iast ich c ie ­
ple rzeczy, jak płaszcze, pulowery  
i t. d. U niform y zaś ich nosili ban 
dyci w celach zam askowania swej

700 głów  licząca banda, która 
w zięła ich do niew oli, składała się 
przew ażnie z żydów. Wśród nich 
przeważały żydówki. Po ukazaniu 
się jeńców, dom agały się żydówki 
natychm iastowego ich rozstrzela­
nia. Tylko dzięki tym  okolicznoś­
ciom, że komisarz tego obozu by? 
akurat n ie żydem i zaciekaw ił się 
stosunkam i w e Francji, zawdzięcza 
ją jeńcy sw e życia. Z postawio-

przynależności do strony przeciw 
nej.

K iedy zbliżyły się niem ieckie od 
działy, wówczas wzrosło podnieść 
nie i zabroniono wszystkim  opusz 
czać obóz. Podminowano własny  
bunker, jednak podłożona przy- 
tym m ina w ybuchła zaw cześnie ł 
rozerw ała .na drobne kawałki ko­
m isarza i w ielu  ludzi. Żydzi żądali 
natychm iastowego rostrzelania jeń  
ców, gdyż dalszy nadzór nad nimi 
staw ał się niem ożliwy. Nie m ogli­
by oni i teraz uniknąć tego losu, 
gdyby nie nagły gw ałtow ny ogień 
ze strony niem ieckiej. Celny ogień 
artylerii rozproszył całą kolumnę 
i  jeńcom  udało się zbiec i ukryć 
się w  lesie. Po dwudniowym  błą 
kaniu się po lesie natrafili oni wre 
ezcie na grupę niem iecką, która 
ich rozpoznała i  dostarczyła do} 
ich dywizji.

D wóch legionistów  wskutek złe 
go odżywiania i ciężkich robót tak 
osłabło, że obaj oni nic mogli li­
st?, ć na nogach. D w aj inni otrzy­
m ali od sw ego generała 10-cio 
tygodniowy urlop nadzw yczajny, 
poczem powrócili znowuż do swe 
go oddziału

G,W. Z.*)

BERLIN (DNB). C iężkie s tra - f  cza, że w iele  ciężk ie j b ro n i uszko 
ty bolszewików w czasie  ich  s ta  dził p o p rzed za jący  og ień  a r ty le -
ie  zaw odzących  a tak ó w  czoło­
w ych  n a  f ro n t w schodn i p rz y ­
czółka m ostow ego n ad  K u b an ią  
sk łon iły  n iep rzy jac ie la  w  o s ta t­
n ich  ty g o d n iach  do licznych  
p ró b  p rzek ro czen ia  z pó łnocy ba 
g ien  n a d  p o łudn iow ym  brzeg iem  
K u b an i, ażeb y  p rzez  to  dostać 
się n a  ty ły  pozycji pod K ry m sk a  
ja . W spom agan i dużą ilością cięż 
k ie j b ro n i a tak o w a li bolszew icy 
k ilk a k ro tn ie  ta m y  i p rzesm yk i 
n iem ieck ich  s ta n o w isk  zapo ro ­
w ych.

W c e n tru m  szczególnie g w a ł­
tow nego  a ta k u  zn a jd o w a ła  się 
b ro n io n a  p rzez  g ru p ę  bo jow ą De 
w ersa  zapora . Z daw ało  się, że
opór dz iesięc iok ro tne j p rzew adze 
n  ciera jącego  n ie p rz y jac ie la  ma 
łe m a w idoki pow odzen ia  zw lasz

rii. M im o to  k a p ita n  D ew ers  po­
s tan o w ił za  w sze lk ą  cenę  s ta n o ­
w isko  sw o je  u trzy m ać . K iedy  
pod  n ac isk iem  liczebnej p rzew a 
gi o b ro n a  ro z lu źn iła  się, k a p ita n  
m im o ciężk iego  ognia w ciąż 
k o n tra ta k o w a ł bo lszew ików , zb ie 
ra ł razem  rozp roszonych  i p o ry ­
w ał ich  ze sobą n ap rzó d . T rz y  
raz y  u d aw a ło  się  S ow ietom  
w dzie rać  się  do lin ij n iem iec­
k ich , lecz za k aż d y m  raz em  g a r 
s tk a  żo łn ierzy  n iem ieck ich  w y ­
rzu ca ła  ich  z pow ro tem . W  w alce  
w ręcz  n a  b ia łą  b ro ń  sam  k a p i­
ta n  położył k ilk u  bo lszew ików  i 
z a trzy m a ł w  sw ym  rę k u  do­
w ództw o  n a w e t w ów czas, gdy  
został ciężko ran n y .

cielskiej pod osłoną ciemności ił zdobyte z powrotem. Wskutek
przez te re n y  p o k ry te  trz c in ą  w e 
d rzeć  się  do pozycy j n iem iec­
k ich . Z  g ó rą  100 bo lszew ików  
p rze d arło  się  ju ż  p rzez  lin ię  s tra ' 
ży p rze d n ich  i  za ję ło  w ażne 
sk rzy żo w an ie  s ię  ta m .Z n a id u ią -  
cy się  w  p ob liżu  m ie jsca  p rze ła ­
m a n ia  się  ze sw y m  p lu to n em  
s trze lcó w  p a n c e rn y c h  s ta rszy  
s ie rż a n t O schs z rozum iał n iebez­
p ieczeństw o, g rożące ca łem u  od­
cinkow i. P ow ziął on  szybką  de- 
cyzję, ze b ra ł k ilk u  rozproszonych  
g ren a d ie ró w  i  żo łn ierzy  z oddzia­
łów  k a ra b in ó w  m aszynow ych, 
zo rgan izow ał z n ich  m a łą  g ru p ę  
b o jo w ą i  m im o p rzew agi 
p rzec iw n ik a  rzucił s ię  do 
k o n tra ta k u . W  trzygodzinnej 
w alce  z b lisk a  zosta li bolszew icy

W innym natomiast miejscu j pokonani a wysunięte najbar-

skutecznej obrony stanowiska 
na grobli nie mogły być rzucone 
do walki przygotowane już dal­
sze oddziały nieprzjjacielskie, 
które w sile około 100C żołnie­
rzy miały po udanym przełama­
niu frontu udać się za oddzia­
łem szturmowym i zniszczyć li­
nie niemieckie na szerokim fron 
cie. Po przybyciu własnych re­
zerw oczyszczono również i  w  
tym miejscu całkowicie pozycję.

Obydwaj żołnierze, zarów no  
kapitan Dewers, jak i starszy  
sierżant Oschs, którzy swoją 
wzorową postawą przeszkodzili 
w przełamaniu i okrążeniu waż­
nych stanowisk, zostali przez 
Wodza Niemiec odznaczeni

udało się silnej grupie nieprzyja dziej naprzód punkty oporu i Krzyżem Rycerskim.
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Zasadncte rozważania z okazji zakończenia trzeciego roku wojny, 
prowadzonej przez Włochy

RZYM . (DNB). Z  o k az ji 
zakończen ia  trzee ięgo  ro k u  
w o jn y , p ro w a d zo n e j p rze z  
W iochy, p rz e d s ta w ia  G ay d a  
w  o b szern y m  zasadn iczym  
a r ty k u le  p o lity czn e  i  m il i ta rn e  
znaczen ie  o ra z  doniosłość w łos­
k iego  w k ła d u  w o jen n e g o  w  r a ­
m ach  całości d z ia ła ń  w o jen n c b  
O si i  om aw ia  p rz y  ty m  d o k ła d ­
n ie  pow ody, k tó re  sk łon iły  
W łochy do p rzystaw ien ia  do  w o j­
ny. M iędzy  in n y m i G ay d a  pisze, 
co n as tę p u je .

1. W łochy  n ie  ch c ia ły  w o jn y . 
D ow odzi te g o  u p ra w ia n a  od  20 
ła t p o lity k a  eu ro p e jsk ieg o  po ro ­
zu m ien ia  i  w sp ó łp racy , dow odzą 
liczne p ró b y  W łoch  d o jśc ia  do 
trw a łe g o  u re g u lo w a n ia  s to su n ­
ków  z F ra n c ją , Ju g o s ła w ią  i  G re  
c ją , dow odzą s ta łe  w y siłk i do o- 
s iągn ięc ia  p o lity cz n e j w sp ó łp ra ­
cy i  ogólnego ro zb ro je n ia  w  G e­
new ie, dow odzą p ró b y  W łoch za­
w a rc ia  w  r. 1937 i 1938 um o w y  
z A ng lią , ja k  ró w n ie ż  w  o s ta t­
n ie j ch w ili w  s ie rp n iu  i  w e  w rze  
śn iu  1939 r. p o d ję ta  in te rw e n c ja , 
zm ierza ją ca  d o  z lokalizow an ia  
k o n f lik tu  po lsk iego  n a  p o d staw ie

w sp ó łp rac y  w ie lk ich  m o c ars tw  i 
w spó lnego  z b a d a n ia  w szystk ich  
o tw a r ty c h  jeszcze  za g ad n ień  e u ­
rop ejsk ich .

2, P rz y s tą p ie n ie  W łoch  do  w oj 
n y  s ta ło  s ię  n ie u n ik n io n e , gdy  
w szy stk ie  w y siłk i za ła tw ien ia  
sp ra w  sp o rn y ch  i  p ro p o zy c je  po 
ro zu m ien ia , w y su n ię te  p rzez  W o 
dza N iem iec po  zak o ń czen iu  k am  
•panii p o lsk ie j zo s ta ły  p rze z  A n ­
g lię  i F ra n c ję  a  ju ż  w ów czas ta k  
że p rze z  S ta n y  Z jednoczone od ­
rzucone. W łochy  zn a jd o w a ły  s ię  
w ów czas m ięd zy  dw om a g ig an ­
ty czn y m i b lo k a m i w alczących  
w ojsk , w a lk a  z konieczności m u  
sia ła  p ew nego  d n ia  rozszerzyć 
się  ta k ż e  n a  te ry to r iu m  w łosk ie . 
A n g lia  rozpoczęła  w te d y  n a ty c h  
m iast to ta ln ą  b lo k a d ę  m o rsk ą  
W łoch, k tó re  w  te n  sposób odcię 
te  zo s ta ły  od zam o rsk ich  d o staw  
w ęg la  i  su row ców . Je d y n ie  N iem  
cy  pom ogły  w ów czas W łochom  
i d o s ta rczy ły  im  bez  s ta w ian ia  
ja k ich k o lw iek  w a ru n k ó w  su ro w  
cow  i  w ęg la . A n g lia  n ie  p o n ie ­
ch a ła  n ig d y  p la n u  zem sty  za  A bi 
syn ię , w  czasie o s ta tn ic h  l a t  p o ­
k o jo w y ch  A n g lia  cz y n iła  w  A f-

Rozkład komunistyczny
^śrcld mmymtzy  angielskich

GENEWA (DNB). Idee kom uni­
styczne coraz bardziej przesiąkają  
do m arynarzy angielskich, jak  
stwierdza to tygodnik angielski 
„New Leader“. Warunki życia  w  
czasie wojennym, niebezpieczna 
praca ł  inne ujemne okoliczności, 
trw ające latami, w p łynęły  na roz­
w ój zaniepokojenia i  podatności 
w pływ om  kom unistycznym  wśród  
marynarzy. Tak np. w  B lyki 
JNorthumberland) pow stała orga­
nizacja, w ysuw ająca radykalne 
żądania i  zdecydow ana za w szel­
ką cenę do fch w yw alczenia.

Zdaniem „N ews Leader“  m ary­
narze angielscy zbyt dfago zm u­

szeni byli do zależności od dyk­
tanda w łaścicieli statków  i  bożków  
.Związków Zawodowych, tak  że 
obecnie oni n ie  stopniowo, alo 
gw ałtow nie buntują się  przeeiw> 
tej zależności, wiedząc, że są bar­
dzo potrzebni. G dy w  okresie 
przedw ojennym  źle  sta ły  sprawy  
z angielskim  handlem  transocenicz 
nym, to w ów czas uw ażano mary  
narzy za  „grat niepotrzebny". Leez 
w łaściciele  statków  zagarnęli m i­
liony  zapomóg państw ow ych, n ie  
potrzebując w ykazyw ać się  św ia  
deetw em  niedostatku, jaki musi 
przedstawi«© każdy marynarz bez­
robotny.

ry ce  w sze lk ie  p rzy g o to w a n ia  p o 1 w łosk ich  te ry to ria c h , zabezp ie-
litycznej i  m il ita rn e j n a tu ry , b y  
zem ścić s ię  za  A b isy n ię .

3. W  obecnej d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w ej w alczą  W łochy  po 
s tro n ie  sw ego b o h a te rsk ie g o  po ­
tężnego  sp rzy m ierzeń ca  n iem ie­
ck iego  w  ob ro n ie  ce lów  eu ro p e j 
sk ich  i  n a ro d o w o  -  w łosk ich . Dzi 
sie j sza d ru g a  w o jn a  św ia to w a  
je s t  ty lk o  lo g icznym  dalszym  c ią  
g iem  naro d o w o -w ło sk ieg o  pow ­
s ta n ia  z  r .  1848 i  d a lszy m  cią­
g iem  p ie rw sz e j w o jn y  św ia to w ej 
z r .  1915 d la teg o  też  je s t  ró w n o ­
cześn ie w o jn ą  e u ro p e jsk ą  i w o j­
n ą  n a ro d o w o  -  w ło sk ą .

C ele W łoch, p o d o b n ie  ja k  w  
przeszłości, s ą  s ta łe  t e  sa m e : ca ł­
k o w ita  p o lity czn a  r e s ty tu c ja  n a  
ro d u  w łosk iego  n a  w szystk ich

czenie w schodn ie j i zachodn iej 
f la n k i M o rza  Ś ródziem nego , w o l 
ność m órz, za p ew n ie n ie  obsza­
ró w  k o lo n ia ln y c h  d la  um ieszczę 
n ia  ta m  s ta le  w z ra s ta ją c y c h  n a d  
w yżek  ludnośc i, z a p ew n ie n ie  ko 
n iecznych  su ro w có w  i  m o c a rs t­
w ow e stanow isko , o d p o w iad a ją ­
ce in n y m  w ie lk im  m ocarstw om .

W łochy s to ją  dzisia j u  końca 
trzeciego  ro k u  w o jn y  m ocno i 
zdecydow an ie , s ta n o w ią  w ie lk i 
p o łu d n io w y  b as tio n  tw ie rd z y  eu 
ro p e jsk ie j, w a lczą  zdecydow an ie  
i p rzy  p e łn y m  u ży c iu  w szystk ich  
sił i są  d a ls i an iże li k ied y k o lw iek  
d aw n ie j od  m y śli o  bezw zg lęd ­
n e j k a p itu la c ji , k tó re j  spodzie-

Wasilews.a dzlę':y]e bjiszaw Uo.n
na «Xoiigreile Polski sowieckie »

SZTOKHOLM (DNB). W edług ko . 
munikatu „Tassa“ odbyt się w 
M oskwie pierw szy kongres tak  
zw anego „Związku polskich patria .

w rócą i o których generał S ikor­
ski i  w iększa  część P olaków  przy­
puszcza, i e  został! oni wygłodzeni, 
w yniszczeni i  da wzór K atynia „zli

tów “, która to klika polska opiera kw idow ani“
się  na żołdzie z Krem la. O sław io­
na W anda W asilew ska, która ocze 
kuje na  stanow isko prem iera w  
posłusznym  bolszewikom  „rządzie“ 
przedstaw iła, ja k  podaje się dalej 
w  kom unikacie, położenie Polaków  
od w rześnia 1939 r. W asilewska  
zakończyła sw oje  sprawozdania 
„podziękowaniem  Związkowi So­
w ieckiem u za daną Polakom  dużą  
pomoc" tak kończy się  kom unikat 
„Tassa".

Na czym polega ta „duża po­
moc" bolszew ików , dana Polakom , 
tego W asilew ska nie podała. Czy 
ona przez to rozumie zam ordow a­
nie polskiego korpusu o ficersk ie ­
go w  lesie katyńskim ? Może rozu

w ał się  od  W łoch n ie p rz y ja c ie l; mic przez to wywiezienie setek ty 
: n i — _ - _ j_  „ i . -----1—t sięcy Polaków, którzy nigdy nieł k tó ra  n ig d y  n ie  n as tąp i.

W każdym bądź razie W asilew ­
ska sw oim  „podziękowaniem " Zw. 
Sow ieckiem u potwierdziła, jakiej 
ideologii jest dzieckiem  i skąd czer 
pie sw e pobory, d la których chce 
ona zorganizować bolszew icką Po> 
skę.

TOKIO (DNB). Jak powiadomił
rzecznik japoński, Japonia uznał» 
nowy rząd argentyński.

SZTOKHOLM (DNB). Według 
wiadomości z ministerstwa mary­
narki USA w początkach marca 
na Oceanie Indyjskim został stor­
pedowany statek handlowy USA 
przez nieprzyjacielską łódź pod 
wodną. Statek następnie rozłamał 
się na dwie połowy i zatonął.

K o n ie c  z p a ro b ko w an ie m  u ży d ó w “
Radość i wdzięczność na Ukrainie z powodu deklaracji rządu Rzeszy

O M i li *» l \

u

paza frantem sowieckim
BERLIN (DNB). Żołnierze 8411 w iększe daniny w  zbożu ł innyeb
.u— - i — 1 ~-----------=— —-— produktach rolnych. W ielką ilość

dostarczonych produktów ponadto 
zdefraudowano i sprzedawano po 
eenaeh lichw iarskich.

Poniew aż, jak wiadomo, żydzi 
udają s ię  n iechętn ie  na obszary 
w ojenne, w prost w zbronili on i a - 
praw iania ziem i na przestrzeni 30 
kim. od głów nej lin ii bojow ej. Ten 

środek spow odow ał głód w  odpo­
w iednich gm inach w iejskich.

pułku strzelców  sow ieckich  stw ier  
dzają jednogłośnie, że  w iosną tego 
roku poza m iejscam i potyczek jak  
rów nież n a  całym  obszarze zaple­
cza naznaczono żydów , jako korni 
sarzy rolnych, którym  przydziela  
no, w celu  rozjątrzenia ludności 
eyw ilnej I żołnierzy, w yższe racje 
żyw nościow e. P rzytym  m ieli o d  za 
zadanie przy pom ocy, tak. zwanej, 
organizacji ko llektyw nej pracy w y  
ciskać z „kołchoźników" coraz to

RZYM. Pod tytułem „Wielko­
duszny akt rządu niemieckiego 
ziemia znowu własnością wło­
ścian“ pisze prasa ukraińska 
związku z zapowiedzianym przez 
rząd Rzeszy Niemieckiej wprowa­
dzeniem z powrotem własności 
włościańskiej, między innymi co 
następuje:

„Po 25 latach ujarzmienia przez 
bolszewizm i oderwania gwałtem 
od Europy, kraj ten znowu stał 
się częścią składową Europy, do 
której też należy pod względem 
gospodarczym i kulturalnym. Ce­
lem zniszczenia stanu włościań­
skiego zastosowali bolszewicy spe 
cyficznie żydowski środek: kolek­
tywizację. Ona to przemieniła naj­
bogatszy rolniczy kraj w Europie 
w najbiedniejszy. Odebrano wieś- 
niakom ziemię, ziemię ich praoj­
ców. Przez to stali się oni głodują­
cymi proletariuszami, którzy w  
zwierzęcy sposób pracować mu­
sieli dla urzeczywistnienia żydow-

slio-bolszewickich planów znisz­
czenia. Kwitnące i najbogatsze 
wsie przemieniły się w miejsca 
biedy i nędzy. Kraj największej 
produkcji rolniczej w Europie stał 
się terenem, gdzie głód nigdy się 
nie kończył.

Po wyswobodzeniu ziemi ukra­
ińskiej od bolszewików admini­
stracja niemiecka wydała natych­
miast wszelkie zarządzenia, zmie­
rzające do usunięcia żydowsko- 
moskiewskiej spuścizny, do wyle­
czenia straszliwych ran, zadanych 
krajowi i do przyłączenia Ukrainy 
do Europy.

Niemiecka administracja cywil­
na odniosła wielkie sukcesy przy 
wprowadzaniu w  życie nowego za 
powiedzianego w lutym 1942 ustro 
ju rolnego. W pierwszym roku prze 
mieniono 20000 wspólnych gospo­
darstw w  spółki rolnicze,—stano­
wiące formę przejściową od koł­
chozów do indywidualnej gospo­
darki rolnej. 300000 włościan

, ukraińskich,—co stanowi 10 pro­
cent ludności wiejskiej—otrzyma­
ło przydział ziemi. W ciągu obec­
nego roku ma otrzymać przydział 
ziemi dalszych 20 procent wło­
ścian.

Już podczas zapowiedzi nowego 
ustroju agrarnego oznajm ił m ini­
ster Rzeszy dla zajętych obsza­
rów, że ziem ia stanie się znowu  
własnością włościan.

N iem cy dotrzym ują sw ej ob iet­
nicy. Potwierdza to deklaracja rzą 
du Rzeszy Niemieckiej z 3 czerw ­
ca 1943 r. D zięki bohaterskim  czy 
nom żołnierzy niem ieckich, którzy 
w ypędzili bolszew ików  z U krainy, 
ł dzięki adm inistracji n iem ieckiej 
będzie m ógł w ieśniak  ukraiński 
stać s ię  znów  praw ow itym  posiada 
czecw>l w łaścicielem  gruntu i  zie­
m i sw oich przodków. Może pa zno 
w u pracować dla siebie sam ego i 
dla sw ojej rodziny, dla Ukrainy, 
a przez to l  d la Europy. Nie jest 
on już parobkiem pańszezyżnla-

1 nym u żydów. Ten akt rządu R/e 
szy Niemieckiej wypisany zostanie 
złotymi literami w historii Ukrai­
ny.

Sposób, w jaki administracja 
niemiecka zwraca wieśniakowi u- 
kraińskiemu jego prawo własnoś­
ci do ziemi, jest rozumhy ł celo­
wy: kto uprawia ziemię, ten jest 
jej posiadaczem. Ponadto otrzymu 
ją ziemię wszyscy ci, którzy ma­
ją do niej prawo, ukraińscy robot 
nicy w Rzeszy, należący do armit 
niemieckiej, ba nawet jeńcy wojen 
ni 1 ewakuowani oraz ci, którzy 
jeszcze dzisiaj zmuszani są przez 
swoich oprawców do walki w s/s 
regach armii sowieckiej lub gwał­
tem zostali przez bolszewików wy 
wiezieni.

T a wspaniała nagroda stanowi 
d'a Ukraińców podniętę a zara­
zem święty obowiązek do jeszcze 
większych wysiłków pracy aż do 
ostatecznego zniszczenia bolszew z 
mu.

H andel lud źm i w  p u szczach  B ra z y lii
G ENEW A. (DNB). S k u tk iem  

u tra c e n ia  ź ró d e ł k au c z u k u  na 
P a c y fik u  Z achodn im , A m e ry k a  
P ó łn o cn a  z n a jd u je  się  w  p rz y k ­
re j  sy tu a c ji, szczególn ie s iln ie  
d a ją c e j s ię  odczuw ać w  ty m  
k ra ju , ta k  b a rd z o  za leżn y m  od 
k o m u n ik a c ji sam ochodow ej. To 
te ż  A m e ry k a  P ó łn o cn a  s ta ra  się  
v/szelk i m i sposobam i zw iększyć 
p ro d u k c ję  g u m y  su ro w e j w  A m e

ek sp lo a to w an ia  d rzew  gum o- 
w ych , g d y ż  trz e b a  je  sp row adzać  
ze s ta n u  b raz y lijsk ieg o  C oara . 
W  m iejscow ości te j  d łu g o trw a ła  
susza spow odow ała  p rzy m ie ran ie  
g łodem  n ieszczęśliw ych  je j m ie­
szkańców  i  g d y  p rz y b y w a ją  oni 
do u jśc ia  rze k i A m azonki, to  trz e  
ba  ic h  w p ie rw  odżyw ić i  p ie lęg ­
now ać, zan im  n a b io rą  oni 
dość siły, a b y  m óc p ły n ą ć  s ta t-

Opinia Londynu
o sytuacji Cfiin Czuogkmsicidi

SZTOKHOLM (DNB). Londyń- 
>ki dziennik „Financial News" 
omawia trudną sytuację Chin 
Czunghińskkh przedewszystkicm 
w dziedzinie finansowej. Dziennik 
ten pisze, że hraj, prowadzący od 
6-ciu lat wojnę utraci! skutkiem 
zajęcia jego portów swe najważ­
niejsze źródła d ' bodów, a mia­
nowicie wpływy z ceł. Z drugiej

jest bardzo trudno przeprowadzić 
ścisły nadzór nad cenami. Następ­
nie dziennik ten wskazuje na oko­
liczność, ie Japonia zajęła najżyź- 
niejsze obszary kraju 1 że Chiny 
Czungkińskie są zmuszone do no- 
wega organizowania swego prze­
mysłu wewnątrz kraju. Wreszcie 
dziennik bardzo pesymistycznie za 
patruje się na możliwości Czuug-

taś strony wydatki dosięgły ogrom j kingn stawiania dłużej skuteczne- 
■ych rozmiarów. Skutkiem tego ■ go ©poru wobec Japonii.

Nawy typ hełmu stalowego w Anglii
wwTówŁmj na niemieckim

G ENEW A. (DNB). J a k  p oda-; D o tychczas A ng licy  używ ali 
je  „E x c h an g e“, część a rm ji a n -  od czasu  w o jn y  św ia to w e j p łas- 
g e lsk ie j w k ró tc e  b ęd z ie  z a o p a t-  k ich  h e łm ów  s ta lo w y ch , k sz ta ł-  
rzorta w  n o w y  ty p  h e łm u  sta ło -! tu  g łębok iego  ta le rz a , n a d a ją ­
c e g o . O trz y m a ją  go  p rzed e  cych  żo łn ierzom  an g ie lsk im  ty -  
w : zystk irn  oddzia ły  sz tu rm o w e  i pQ w y w y g lą d . P rz e d  d w o m a la-
p iech o ta  p an c e rn a . Ten n o w y  , " ... . .  j  . t ty  zaczęli om  w p ro w a d za ć  now yrodzaj, h e łm u  m a daw ać  lepszą
osłonę k a rk u . Powiadają, że Ł"ason  h e łm ów . W ów czas z na- 
p rzy p o m in a  on  h e łm y  w o jsk  cisk iem  zaznaczono, że w zo rem  
p ó łn o cn o am ery k ań sk ich . d la  n ic h  jest hełm  n iem ieck i.

ry c e  P o łu d n io w e j i  p o s łu g u je  s ię  k łem  do dżung li, gdzie są  p la n ta
p rz y ty m  osław io n ą  m e to d ą  w y ­
zy sk u  ze s tro n y  p lu to k ra c ji  ży ­
dow sk ie j, ja k  to  je s t  zn an e  ze 
sposobów  zd o b y w an ia  k au c zu k u  
b razy lijsk ieg o .

P ra c u ją c y  d la  w zbogaca jących  
się  n a  w o jn ie  p lu to k ra tó w  A m e­
ry k i P ó łnocne j ro b o tn ic y  b ra z y ­
lijsc y  m u szą  n a ra ż a ć  sw e życie i 
zd ro w ie  w  o p an o w a n y ch  m a la ­
r ią  la sa c h  dziew iczych  d o rzeefa  
A m azonki, a to  d la tego , że Id lk u  
z w p ły w o w y ch  p o lity k ó w  B rązy  
lii  dało  s ię  p rze k u p ić  d o la ra m i 
im p e ria lis tó w  z W a lls tre e t.

J a k  d a lec e  w y zy sk iw an i są 
B razy lijczy cy  ze s tro n y  do ro b k ie  
w iczów  w o je n n y c h  W aszyng to ­
nu , m ów i o  ty m  sp raw o zd an ie  
p ew nego  o rg a n u  f ilad e lfijsk ieg o , 
p isanego  w e d łu g  w sk az ó w ek  po  
w ażnego  rzeczoznaw cy , a  m ia -  
w icie z o św iad czeń  J o h n a  C. M c 
C lin tocka, je d n eg o  z d y re k to ró w  
fu n d a c ji  R o c k e fe lle ra  d la  w sp ó ł­
p rac y  m ię d zy a m e ry k a ń sk ie j. S p e  
c ja lis ta  te n  d o p ie ro  co pow róći? 
z 5 -c io tygodn iow ej p o d ró ży  po 
o bszarze  A m azonk i, zw iedziw ­
szy ta m  20,000 km . kw . dżung li. 
Z d a n ie m  jego, is tn ie je  w ie lk a  t r u ­
dność zdobycia  ro b o tn ik ó w  d la

c je  d rzew  gum ow ych . M a g n a t go

sp o d arczy  b ra z y lijsk i de B a r re z ln e .  C ały  p ro je k t m ożna ty lk o  u- 
za w arł z rz ą d e m  umowę, że d o -Jw aża ć  za p ro w izo ry czn e  za ła tw ię  
s ta rc z y  on 50.000 ro b o tn ik ó w  p o ln ie  sp raw y . D orzecze A m azonki 
cen ie  100 d o la ró w  za g łow ę aż | n ig d y  nie stanie s ię  w y sta rcza - 
do m ie jsca  p rac y , łe e z  n ie  p o tra ­
fił on w y k o n ać  te j  um ow y . J a k  
tw ie rd z i Mc. C lin tock , p rzy b y ło  
ta m  za led w ie  k ilk u s e t  łudz i.

Z a p jd a n y  o w idok i pow o­
dzen ia  p ro je k tó w  e k sp lo a tac ji 
gum y b ra z y lijsk ie j o św iadczy ł 
A m ery k a n in , że  do tychczasow e 
ob liczen ia  są  b a rd z o  p rzesadzo - In d ia n .

jącym źródłem surowego kauczu 
ku, gdyż cały ten obszar od Ma 
naos aż do morza jest zatopiony 
podczas większej części roku, a 
ląd stały jest tak dziką miejsco­
wością, ie  Brazylijczycy mogą 
wstąpić do niego tylko zabronią 
palną dla ochrony od napadów

i s l e l s a  k s u s p i n i i  s t r z e l e c k i e
BERLIN (DNB). W czasie zakon, tem posunęli się bolszewiey na-

czonych 5 czerwca walk o przesu 
nięcie niemieckiej głównej linii bo 
jowej na południowy zachód od 
miasta Wieliż wdarła się pewna 
niemiecka kompania strzelecka 
głęboko w stanowiska nieprzyja­
cielskie i stawiała tam opór. Bol­
szewicy starali się odzyskać z po­
wrotem swoje okopy i dlatego kon 
tynuowali swoje ataki rzucając do 
walki przeważające siły. Chociaż 
w końcu udało się im przejściowo 
otoczyć kompanię, strzelcy trwali 
niezłomnie na stanowiskach. Sy­
tuacja się stała się krytyczna, gdy 
wystrzelono ostatnie naboje, a no­
wej amunicji nie można było do­
wieźć. Mimo to dowódca kompa­
nii postanowił walczyć dalej na 
białą broń. Ażeby nieprzyjacielo­
wi zadać jak najdotkliwszy cios, 
polecił on z nastaniem ciemności 
opuścić okopy 1 położył się ze swy 
mi strzelcam i na czatach e  kilka 
m etrów  za »kopam i W krótce po-

przód i zajęli pozornie opuszczo­
ne okopy. N ieprzyjaciel n ie  ustaw ił 
jeszcze sw ojej broni, gdy strzelcy  
zaatakow ali energicznie łepatam i 
i kolbam i karabinów  i zniszczyli 
bolszew ików , którzy w darli się do 
okopów. W w alce tej n ie  padł ani 
jeden strzał, tak że udało się  jesz 
cze dw a inne oddziały szturm owe 
przeciw nika w  ten sam  sposób 0- 
szukać i zniszczyć.

Nie mniej mężnie spisała się in­
na kompania strzelców w tyeb 
dniach koło Krymskaja. Miała ona 
zadanie podczas ataku na ważne 
wzgórza pozostać najpierw w  rezer 
wie, ą  następnie po zdobyciu wznie 
sień posunąć się za atakującym ba 
talionem i  przygotować zdobyte 
stanowiska do obrony. Zachodziło 
jednak niebezpieczeństwo, i e  atak 
utlenię w  silnym ogniu zaporowym 
przeciwnika. Wówczas ruszył de 
szturmu dowódca kompanii ze swy 
m i strzelcam i górskim i, pociągnął

za sobą ezęścl innych kompan i J 
i wdarł się ze swoimi żołnierzami 
do stanowisk nieprzyjacielskich. 
Całość stanowisk nieprzyjaci ;1- 
skieh dostała się w  ręce niemiec­
kie. Zaledwie kompania zdołała 
przygotować się do obrony, gdy 
Sowiety ze swej strony przystą ji- 
ły z 16 czołgami i silnymi oddzi» 
lami piechoty do kontrataku.

Strzelcy nie zważali jednak ns 
przewagę przeciwnika, lecz ruszyli 
ze zdobytymi karabinami przeciw 
czołgowymi i ładunkami wybuchu 
wyini na czołgi. W walce zbiiska 
wysadzili oni w powietrze trzy 
czołgi a resztę wraz 1  sowieckimi 
strzelcami zmusili do odwrotu. W 
walce z tą jedną niemiecką kom­
panią strzelców górskich stracili 
bolszewicy ponad 200 zabitych, 192 
jeńców jedno działo przeciwpan­
cerne oraz 20 karabinów maszynę 
wych ł miotaczy granatów.



B ili e « rejonie
KRAKOW. Po raz czwarty wy ■ 

/Castają na polach Generalnej Gu- 
fcernii zboża, które mają wielkie 
znaczenie dla gospodarki żywnoś­
ciowej Europy. Przez intensywną 
pracę udało się spotęgować w re­
jonie Wisły wydajność na polu. ag 
rarnyrn w takim stopniu, jaki po­
przednio uważano za niemożliwy 
Przestarzałe metody uprawy roli 
strata gruntów wskutek niedosta­
tecznego ich wykorzystania, nie­
uregulowana gospodarka wodna, 
opanowany w 90 procentach przez 
żydowskich spekulantów handel 
produktami rolnymi, ustąpiły miej 
«ca planowej organizacji, która 
pracuje według stałych, wypróbo ­
wanych zasad. Gdy nawet laik je- 
dzie przez kraj, dostrzega, że pola 
wszędzie są należycie uprawione, 
te szerokie miedze, na które tracą 
no wiele cennej ziemi, znikły, że 
na polach wyrastają zielone silnie 
rozwinięte zasiewy. Widzi się też 
dobre trzody bydła, pasące się na 
soczystych łąkach, a widok tak 
zwanych „zajmujących się botani­
ką“ krów, które spacerowały po 
rowach przydrożnych, trzymane 
przez dwóch chłopaków na postron 
kach, należy do przeszłości. Albo­
wiem. z siłą roboczą obchodzi się 
tutaj obecnie tak samo oszczędnie 
jak z ziemią i jej płodami.

Hasło bitwy produkcyjnej na 
rok 1943 dla rolnictwa w Gen. Gu- 
bernii brzmi: jak największa wy 
dajność. Warunki do tego stwarza 
ją liczne środki zaradcze z których 
szczególne znaczenie posiada in­
tensywna uprawa, stosowanie w 
dużej ilości nawozów sztucznych, 
a przede wszystkim wypróbowane 
nasiona.

Kiedy w r. 1940 było tylko 5000 
ha zajętych pod uprawę szlachet­
nych nasion, to obecnie celowi te­
ma służy 127.000 ha. Lecz nie tył­
ka wielkie przedsiębiorstwa zosta­
ły zreorganizowane i podniesione 
na wyższy stopień produkcji, ale 
' ' J a n̂ł-e także i małe i najmniej ze 
gospodarstwa, liczbowo przeważą 
jace, gospodarują dzisiaj według 
Innych zasad. Jak to jest ważne, 
wynika z tego-, że na 2153000 gos­
podarstw wiejskich w Generalnej

BUENOS AIRES (DNB). Podczas 
Wyładowania * argentyńskiego 
transportowca „Rio Sarado“ w por 
«Je Buenos Aires ładunku siarki 
Wydarzyła się silna eksplozja. 
Wskutek czego powstał pożar, któ 

szybko opanował ładunek. Pra- 
“ gaszeniu były z powodu sił 

,is>ęo dymu niezwykłe utrudnione, 
tl edług dotychczasowych wiado­
mości wybuch spowodował dwie

śmiertelne. Uratowana 16 
rannych.

Ostrzeżenie
KOWNO (ON). Na podstawie in­

formacji udzielonych odnośnemu 
komisariatowi policji, dokonano- 
■«Wizji domowej na ulicy Juoza- 
*aviciusa w Kownie. Zm.eziono

się
ec

^ e m ycany towar> saniDgon i ;nne 
j  Zamieszany W tę sprawę

"10zas klarkuievicius oparł <jJ~ 
*c‘ządzshiom policji, chciał *bŁ__ 

starał ukryć się przed areszto­
waniem. Ponieważ na kilkakrotne 
Wezwania i strzał ostrzegawczy 
**ie zatrzymał się, został on na- 

'■Pnymi strzałami śmiertelnie ra-

lon-,6 Ŝ er miarodainych dowiadu- 
2-r się w związku z tym:

*°tyJZądZenia polic;ii zasadniczo 
ła ją c^  wyłącznie osób, nie posia- 
*Praw-Cl1 doWodów osobistych, lub 
fek h ’ła^ cych za-i(?cie nielegalnie 
Wvi-_ 3ndel potajemny, albo inne 

T Zenia- Każdy posiadający 
Ol, , osobiste lub zaświadczenie«Cy a

Jost ’ ma Sî  czeS° obawiać, 
to p j 2“ ®» zupełnie zrozumiałą, 
‘ąciań CZaS kontroli należy słuchać 
fcioże Każdy kto sądzi, że
albo naP!erać si" ty™ żądaniom 
k/Wania^4 ucilronić się od aresz- 
Poniesip -uf P0lT!0cą ucieczki, ten 
•typowaniaU1iti lekkomy*lnego Pc

Gubernii łącznie z Galicją przypa­
da na gospodarstwa poniżej 5 ha 
1600000 przedsiębiorstw, a zatem 
ponad 75 procent. Obliczono że o- 
koło 15 miliomów ludzi w General 
nej Gubernii żyje s rolnictwa. Po­
nad 10 milionów przebywa na za­
grodach poniżej 5 ha. Wyżywienie 
tych ludzi z ziemi, na której gospo 
darują, a równocześnie dostarcza­
nie przez nich towarów na rynek 
dla wyżywienia miast stanowi naj 
ważniejsze zagadnienie.

Przeprowadzona aż do najodleg 
lejszych wsi kampania wywiadów 
cza miała dobry skutek. W miarę 
możności zorganizowano w każdej 
poszczególnej gminie gospodarst­
wo wzorowe. Tą drogą w łatach 
ubiegłych wieśniak wiele się na a 
czył. Przy wprowadzaniu nowych 
racjonalnych metod gospodarczych 
administracji pomagało 1600 miej 
scowych agronomów gminnych i 
powiatowych oraz 20.000 agrono­
mów wiejskich, których zadaniem 
^yło wykonanie w praktyce wyda 
:nych zarządzeń.

Jako rzecz bardzo ważna, okaza 
!ło się też szkolenie kobiet wiej­
skich. Wprowadzone w General 
nej Gubernii organizacje gospodar 
sfwa domowego osiągnęły już pod 
tym względem bardzo dobre wy­
niki. W tym miejscu wymienić na­
leży wzorowe szkolnictwo zawodo 
we, które rozbudowane zostało w 
wielkich rozmiarach i obejmuje ca 
łą młodzież zwolnioną ze szkół w 
równinnym kraju.

W hodowli zwierząt obowiązuje 
zasada: najwyższa trwała wydaj­
ność oparta o bazę wyżywienia 
własnego gospodarstwa. Zastoso­
wano tutaj w praktyce wypróbo­
wane doświadczenia niemieckiej 
hodowli zwierząt. Ponieważ pod 
względem komunikacji technicz­
nej słabo rozwinięty, wschód sita 
zany jest w dużej mierze na siłę 
pociągową końską, zostały przy ak 
tywnej współpracy wojska szybko 
odbudowane stadniny, które uciec 
piały wskutek wojny.. Należy tu 
wymienić główne stadniny w Jano 
wie Podlaskim, Kozienicach i w 
Gumniskach. Wydane w r. 1840 
rozporządzenie o hodowli zwierząt 
stworzyło ramy całej hodowli wiel 
kich zwierząt w Generalnej Gu­
bernii. Równocześnie zorganizowa 
no na nowo oddziały związku ho­
dowców trzód, przeznaczono- zna­
czne sumy państwowe na pomoc

5C4y koncert 
psdczss przerw w pracy

RYGA (ON). W tych dniach w 
hali w arsztatow ej w ielkiej f a b ry ­
ki włókienniczej, w  Rydze odbył 
się 50-ty koncert podczas przerwy 
w pracy. Uroczystość tę zaszczy­
ciła obecność G eneralkom m issar'a 
S taa tsra t'a  Br. Drechslera l Dy­
rek tora generalnego do spraw  
wewnętrznych, generała Banlcer- 
sa. N ależy podkreślić serdeczną 
wdzięczność robotników  za u rzą­
dzanie tych koncertów.

w kupnie trzody i na premie, zor 
ganizowano uf gminach stacje stad 
ników baranów i kozłów oraz stwo 
rzono uznane przez państwo stacje 
hodowlane.

Wielką uwagę zwrócono na roz 
wój hodowli małych zwierząt. I 
tak np. liczbę gospodarstw hodow 
li drobiu podwyższono z około 30 
z wylęgiem około 12.000 jaj na 
130 z wylęgiem 100.000 jaj.

W końcu wspomnieć jeszcze na 
leży o silnym rozwoju uprawy ja 
rzyn. W ostatnim roku wzrosła po 
wierzchnia uprawna w starej Ge 
neralnej Gubernii z 30.000 ha na 
40.009 ha, w Galicji zaś w pierw­
szym roku po wypędzeniu bolsze­
wików uprawiano warzywa już na 
20.000 ha. W ten sposób przyczy­
niono się w wydatny sposób do go 
spodarki wyżywienia, ułatwiając 
przetrzymanie do nadchodzących 
zbiorów.

Max Bergemann
(„Deutsche Allgemeine Zeitung")
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Obwieszczenie
K U R S . JĘ Z Y K A  NIEMIS3CK*® 

GO W M IC H A U SZ SvA C B .
1 czerwca 1943 r. rozpoczynają 

się kursy języka niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowa­
nych w Micbaliszkach.

Zgłoszenia przyjmuje tamże kie 
równik szkoły codziennie od g. 7 
do 17.

Obwieszczenie
LUKSY JEŻYKA NIEMIECKIE 

G O W  ŚW IR ZE, 
ł czerwca 1943 r. rozpoczynają 

się kursy języka niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowanych 
w Świrze.

Zgłosźenia. są przyjmowane tam 
żs w biurze delegata pawiatow»- 
wego Zw. Zaw. codziennie od 7 do 
17.

W  i n d o m o ś c  i  x
NIEDZIELA 
Zielone Świątki

Wschód słońca 3.42 
Zachód słońca 20.57

DZlS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.0»

— DYŻURY NIEDZIELNE W 
APTEKACH. W tygodniu od 14 do 
21 czerwca mają następujące apte 
ki dyżury nocne i niedzielne:

Apteka Nr. 2, Gediminostr. 27 
(tel. 1381), apteka Nr. 11 ATgirda- 
str. 30 (tel. 1833), apteka Nr. 14 
Vytautostr. 22 (tel. 1608), apteka 
Nr. 18 Am Fluss 20 (tel. 1673), ap­
teka Nr. 16, ICalvarienstr. 31 (tel. 
466), apteka Nr. 19, Grossestr. 53 
(tel. 1658), apteka Nr. 336 Freiwil­
ligen str. .10 (tel. 468).

— ZAWIADOMIENIE URZĘ­
DU METRYCZNEGO MIASTA 
WILNA.

Dotyczy rozwodów i faktycz­
nych związków małżeńskich.

Czwarty numer „Wiadomości 
władz samorządu litewskiego" 
przynosi zarządzenie o rozwodach 

kt faktycznych związkach małżeń­
skich. Podajemy tutaj ważniejsze 
i terminowe paragrafy. § 3-2 posta­
nawia, że wszelkie sprawy doty­
czące rozwodów i unieważnień 
małżeństw, oraz stwierdzenia fak- 
tyczności związku małżeńskiego 
(sprawy małżeńskie) mają być 
rozstrzygane tylko przez ten sąd

okręgowy, na terenie którego za-[dnia ogłoszenia niniejszego rozpo- 
mieszkuje mąż, albo gdzie zamiesz j rządzenia. Urząd stanu cywilnego 
kiwał. § 34 brzmi: Tak zwane mal I wpisze je do rejestru małżeńskie- 
żeństwa faktyczne są prawnie waż go § 42. Sprawy małżeńskie jesz-
ne wówczas, gdy były zawarte do 
dnia 1 lipca 1941 r., i jeśli są wypeł 
nione warunki paragrafów 35—40. 
§ 35 orzeka, że małżeństwo fak­
tyczne jest ważne, jeśli zostało za­
twierdzone sądownie przed ogło­
szeniem niniajszego rozporządze­
nia i musi być wpisane do rejestru 
małżeństw. Natomiast jeśli do te­
go czasu sąd nie zatwierdził tego 
małżeństwa, jest one nieważne i 
nie może być wpisane do rejestru. 
§ 36. Żyjący w związku małżeń­
skim mogą do dnia 30 czerwca 
prosić sąd grodzki o wpisanie zwią 
zku do rejestru małżeńskiego. 
§ 39 dotyczy dzieci urodzonych w 
następstwie faktycznego związku 
małżeńskiego. Dzieci te mogą sa­
modzielnie w sądzie okręgowym 
podnieść sprawę ważności, względ 
nie unieważnienia małżeństwa. 
Sprawy te należy wnosić do pro­
kuratury najpóźniej w ciągu 
dwóch miesięcy do dnia ogłosze­
nia niniejszego zarządzenia. § 41 
orzeka, że związek małżeński po 
między żydem i nieżydem może 
być na prośbę tego ostatniego unie 
ważniony. Duchowni muszą zawia­
domić odnośny urząd metrykacji 
cywilnej o wszystkich zawartych 
u nich związkach małżeńskich po 
dniu 15 sierpnia 1940 roku, aż do

Od W yd aw n ictw a.
Celem uniknięcia rekiamacjf i przerwy w  otrzymy­

waniu pazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie p ren um eraty  n a  m-e n a .  
Stępny do dnia 25-go każdego nresiąca.

W p łaty  o trzym ane po 25 bądz em y  zale­
czać na d a lsze  o kresy .

Jednocześnie prosimy o  dokładne i czy te lne  po­
dawanie adresów.

Przegląd fllm & w y
Wobec wielkiego powodzenia bę 

dzie kino „Soldatentheater II“ Je­
szcze aż do końca bieżącego ty­
godnia wyświetlać komedię „Ko­
chaj mnie“ z Mariką Rekk w rok 
głównej. Kino „Casino“ gra dziś 
ostatni dzień „Człowiek, o którym

urzędu kontroli cen w Wilnie
WILNO (ON). Znaczny sukces 

odniósł urząd nadzoru cen w Wil­
nie. Na skutek doniesienia doko­
nano rewizji w mieszkaniu nie­
jakiego R. Kłosińskiego i znale­
ziono przytym wielką ilość skóry 
i obuwia. Przy rewizji obecną by­
ła tylko żona i córka Kłosińskie­
go, które usiłowały powstrzymać 
rewizję, ofiarując łapówkę. W tym 
czasie wrócił Kłosiński 1 roz­
wścieczony odkryciem towaru, 
czynnie zaatakował trzech urzęd­
ników policyjnych litewskich. 
Znienacka chwycił on leżącą w 
pobliżu napełnioną teczkę, wyrzu­
cił ją przez okno na podwórko a

Kara śm ierci
»sa K ie p ^ p ra w if iM C li z t o t f z f e l
MARIjENBURG, LIFLANDIA 

(ON). Sąd Okręgowy w Rydze 
rozpatrywał sesii w Marfón_
burgu sprawę karną przeciw kilka 
cyganom, oskarżonym za niepo­
prawne złodziejstwo. Cygan Ju­
liusz Gottfried Kleins, korzystając 
z ciemności, skradł sanie z placu 
przed dworcem kolejowym w Ma­
rienbergu, należące do armii nie­
mieckiej. Ponieważ oskarżony już 
wielokrotnie był karany ciężkim

więzieniem, więc sąd skazał go na 
śmierć. W innej sprawie karnej 
musiano skazać cyganów Pawła 
Jana Kleinsa i Austrę Burkiewicza 
za różne kradzieże popełnione w 
rozmaitych gminach. Cyganie szcze 
golnie oprawiali kradzież koni, 
a także obroku i uprzęży. Jana 
Kleinsa skazano na śmierć, ai

następnie chciał sam wyskoczyć 
aby uniknąć aresztowania. Przy 
tym Jednak ciężko się skaleczył, 
rozcinając sobie przedramię. Po 
założeniu opatrunku przewieziono 
go do więzienia prewencyjnego.

się mówi“ z  Heinzem Rühmannem 
i Theo Lingenem od jutra „Miłość 
w takcie 3/4“. Kino „Adria" gra 
również ostatni raz psychologicz­
ny film „Silniejsze niż miłość“, od 
poniedziałku „Wyzwolone ręce“. 
„Muza“ wyświetla dziś tak samo 
ostatni dzień ładny wojenny 
„Patrol Hallgartena“, od Jutra 
film „Półmrok“. Kino „Auszra“ 
daje dziś ostatni raz film ze stare­
go Wiednia „Ferdynand Rejmund", 
od jutra „Człowiek o którym się 
mówi“. Kino „Kolejowe“ wyświet 
la dziś- jeszcze „Święta i jej bła­
zen", od poniedziałku już ogląda­
ny w Wilnie füm „Mężczyźni mu­
szą być tacy“. * (f)

cze nie zakończone, na prośbę 
jednej ze stron megą być przeka­
zane właściwemu sądowi okrę- 
wemu. Termin procesu sąd ustala 
ponownie. Padania mogą być skła 
dsne do dnia 30 czerwca. (f)

— O NOWE SPISY LOKATO­
RÓW. Niemal we wszystkich do­
mach wileńskich (szczególnie zra­
cjonalizowanych) wciąż Jeszcze 
wiszą w bramach i klatkach scho 
dowych stare spisy lokatorów. W 
niektórych domach spisy pełne są 
imion takich jak Szmulka, Małka 
ezy Siora, zupełnie, jak gdyby to 
było w ghecie.

W innych wogóle nie ma 
żadnych spisów. Przeważnie spisy 
pochodzą z czasów przedwojen­
nych i nie uwzględniają nowych 
ibkatorów. Byłoby bardzo pożąda- 
oe w interesie dużej ilości miesz­
kańców, aby zarówno Towarzyst­
wo Nieruchomości, jak i właścicie­
le domów prywatnych postarali 
aią o nowe tablice ze spisami swo­
ich lokatorów. (f)

— PIERWSZE POZIOMKI. W 
tych dniach pojawiły się w Wilnie 
pierwsze poziomki. Sprzedają je 
przeważnie dzieci, zbierające je w 
podmiejskich lasach. (f)

O F I A R Y
Od polskich pracowników Tele- 

graphenbaubezirku Wilno „Urząd 
budowy Telegr. i Telefonów“ dla 
polskich biednych dzieci na Zielo 
ne Święta 100 RM.

Na Święta Zielonych świąt, dla 
ociemniałego inwalidy Komara pra 
cownicy kok st. N. Wilejka skła­
dają 214 RM 80 f.

S # » 0 * Z r
V. F. B. K ró lew iec — Repre­

zen tac ja  garn izonu
Dzisiaj, dnia 13, o godzinie 15 

(3pp.> na stadionie Pióromont od­
będzie się ciekawe spotkanie pił­
karskie pomiędzy mistrzem Prus 
Wschodnich, a Reprezentacją Wi­
leńskiego Garnizonu, która ostat­
nio silnie trenowała. (K)

SZ A C H Y
W turnieju kwalifikacyjnym • 

wejście do Wileńskiej Klasy A., 
który się odbył pomiędzy 16.5 a 
4.6 pierwsze miejsce zdobył p. 
Łuezynowicz Wacław 5 1 pół pun- 
kta na 6 możliwych z „Głuosrri- 
su“ (N. Wilejka), drugim był p 
Masiulis II, z Dyrekcji Mieszka­
niowej, 5 punktów, trzecim p. Mi- 
cas z Uniwersytetu, 3 i pół pun- 
kta.

O G Ł O S Z E N I E  
In spekcja U b ezp ieczeń  m. W iln a  i Powiatu

o p ie ra ją c  s ię  n a  za rz ą d z e n iu  P ań stw o w eg o  Z a rz ą d u  U b e z p ie c z e ń  w  K o w n ie , 
o p rzy m u so w y m  u b e zp ie cze n iu  b u d o w li w  ro k u  1943, za w ia d a m ia :

M ieszkańcy  m. W ilna, k tó rzy  p o s ia d a ją  b u d o w le  (n iez ttac jo n a lizo w an e) n a  p raw ach  p ry w a t­
ne j w łasn o śc i, lub  z a rz ą d z a ją c y  tym i budowlami na podstawie pełnomocnictw, a lb o  innych  pod- 
sfaw praw nych , a k tó ry ch  budowle znajdują się przy  ul.:
Äzoilne* Kalvarijos
Ateities Karią

Kęstućfo 
Karajimą 
Kernaves
Kardiiłioką
Krivią 
K. Katkaos 
Kryiią

Artilerijo»
Bieialią
Ballupio
Blindżią
Birutes
Behrą
Cejkinią
Drukśią
Daogeliskią
Eimućią
El nią
Fino
Geleź. VI!ki 
Grandes 
Gulbią 
Gervln
Gedraiciq

I Rdadrugi oskarżony »trzymał rok i 4 Juozopavicians 
miesiące ciężkiego więzienia. jusbniśkiai dv.

WEISSENSTEIN (ON). W gmi­
nie Särefer (pow. Jiinyen) w Esto 
nii mieszkańcy miejscowi znaleźli 
w lesie mogiły 3 ofiar terroru boi 
szewickrego.

Trupy były pokryte tył­

kiem czego po części wykopały 
je psy i porozciągały niektóre 
kości. Ofiar terroru dotychczas jesz 
cze nie rozpoznano. Po zabraniu 
u ofiar próbek ubrań pochowano 
je na cmentarzu w Weissenstei-

ko cie"v'-_. warstwa 2iemi, skut- j nie.

Saolią 
Śatrijcs 
Sluckio 
Sargybą 
Sangos 
Spindulio 
Stimą 
Seskines kl.
Serbentą 
Sal toną 
Sakalą 
Selią .
Svirrto
Śiaodlnćs 
Śilnfes
1. ii. Iii. Stosyktos 
Saraciną 
Sernq 
Stnmbnj 
SirV5ntą 
Trijnitą

obowiązani są przybyć w dniach od 76 do 25 czerwca w godzinach urzęaowych (od J
15.30, w dniu przedświątecznym do 12.30) do Miejskiej i Powiatowej Inspekcji oczp 
w Wilnie, Jogailos (Jagiellońska) Nr. 14 w celu opłacenia należnej składni za przymusowe 
pieczenie budowli w r. 1943. . ,vrL za

Wykazy właścicieli budowli, którzy w terminie nie opłacą składek ubezpieczeni -p r^CI 
r. 1943 będą skierowane do odpowiednich władz celem wyegzekwowania naleznj en *u. . _ ^
tego osoby powyższe ze względu na prewa wojenne będą traktowani ja o sa o -« 0 4 1 .
podstawie § 4 Rozporządzenia Refchskommissar’a dla Kraju Wschodniego z n a  
względem nich zostaną zastosowane najostrzejsze środki represji. ; yL

P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  U b e z p i e c z e ń  
I n s p e K c i »  m . W i l n a  i  P o w i» » « .

Kalkią 
Kaltinćną 
KrokiiTOs 
Linkmeną 
Lauko 
Ŝ aużtinćs 
Lvovo 
Lnksio 
Llabarto 
Latvii; 
LatgaKo 
Liepą 
Laśią

Lokią
E. Manto
Mokykles
MaUiagailos
M a r 'u c i q
Maionioji
MickeviciauS
M o n iu ś k o s
Nanjasodiio km.
Nemenćine»
Pijorią
Pijoneriij
P a g e g  ą
Pan e r iśk ią  km.
Parybi«
Pesć ic j i
Pusą
Vil. Rinktines
Rudnios
R andonoövario
Rait io inką
Radnicios

Trompoji
j .  Treinio
Treniotos
Traidenio
Utenos
Uloną
Ukmerge*
Verkii}
VUarai km.
V ilką
Vytauto
O. Vytautienef
Vykinto
Żalgirio
Źveją
Żygio
Źemgalią
Żadeikos
Żveryno
Źalioji.



S o ida ten theafra r H fv̂ “, 48

„KOCHAJ HIE“
.CASINO* 47, tei- 6-77

..Człowiek o k t ś r y i  sie mówi“
Premiera od 15.VI:

„M łoSć w rytmie 3/4*.

„ADRIA“ 76 fei. io-37

„Siln*@] mt  miłość"
Premiera od 5.VI:

„ W y z w o lo n e  re t« *

»»

.MUZA* 8. tel. 6-62-u fN owotrróazkn

„ P ? t r o l  H I s p r f e n “
Premiera od 15.VI: „Półmrok*.

Ä & . )  te.. 10-7'

„Ferdynand Rajmund“
Od 15.VI: „S In e j n iż  m iło ść * .

yKoieiOWS“ U  tel. 14-13

„Święta i jej błazen“
Od 15. V i:
.C z ło w ie k  o  k tó r y m  s ię  m ó w i* .

„GRAŻYNA* w N.-Wile;ce.

W i s c  m i  n a  ł ^ c e “i *
Oj wtorku 15.V1: „D zieci szczęścia*.

im
Wilno, AusrosVartr, (Ostrobramska)29 

przeprowadza zapisy uczniów 
codziennie w godz. od 14 do 16 

do I klasy po ukończeniu 4 od­
działów szk. powszechnej,

do I! klasy po ukończeniu 5 od­
działów szk. powszechnej,

do III klasy do ukończeniu 6 od­
działów szk. powszechne'.

do klas IV—VIII z odpowiednimi 
świadectwami szkolnymi.

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
wr dniu 22-go czerwca b. r.

Dia kandydatów niedostatecznie 
przy lotowanych zostanie w czasie 
feryj letnich zorganizowany kurs ję­
zyka rosyjskiego.

Do oodania należy zaią-zyć me­
trykę urodzenia oraz świadectwo 
szkolne.

D Y R E K C J A .

L A B O R A T O R IU M  
Z ę b ó w  S z t u c z n y c h
P r z y j m u j e  wszelkie roboty 
techniczno  - dentystyczne, wy- 
Konuje na kauczuku i różnych 
metalach. Robota szybka, fa­

chowa i tania.
6edimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, albo frontowe 
wejście: Tilioji (d. Cicha) 4 — 23.

Wszyscy do kurortu!

„ R a m b i w a s “

w WOŁOKUNPI1
CZYNNA CAŁĄ ROBĘ.

Obiady, zakąski, napoje c h o ­
dzące  i wszelkie nowalijki se ­
zonowe. Ceny dostę  >no dl a  
wszystkich. Gra orkiestra jazzo­
wa.  Obsługa szybka i or*.ec.n?. 

D O J A Z D  STATKAMI.

K U P IĘ  P A T E FÖ H
B. NIKUTONiS

Vilniaus (Wileńska-' 22
(naprzeciw Apteki Miejskiej).

Gedimino (d, Mickiewicza) 42.

laaiża duży wyDar sajaowszycSi 
płyt patdonowytii.

"" 1 *------- ——  ir—■ i ri——  i—ii

Uwaga! Porady bezpłatnie
ba wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) trądzik i t p. 
Maście i płyny lecznicze otrzymać 
możesz. Trakę (Tracka) 17 m. 5, w 
godz. cd 10—12 i od 15—19. Tamże i pi­
jawki do nabyć.a. Fel. med. F. H >,ski.

TEATR MINIATUR

„ A L U B A B A “
W i e l K a  6 6 .

Od śrady i m  2-oa czerwca 1943 r.
P R E M I E R A

Wis kii widowisk? wokalno - taneczne

lSIE IE!“
’  p

'm u z y k a  ró ż n y c h  k o m  o z y to ró w -
Z U D Z I A Ł E M :  

B'etickiej, Martownv, Lauri, Nikie- 
lówny, Łagunówny, Ciszkówny, Dow- 
mu-.ta Rychtero, Ciesieisk ego, Cno- 
rzewskiego, Koszeli, Hermanowicza, 
Tria Jaruga 5 innych. — BALET- 
Reżyser: M. Dowmunt

Dekoracje: Ma'<o:nik 
Przy fortepianach: S. Dzięgiejewski.

R. Kuncewicz. 
Początki seansów godz. 19, w so- 
bo ę—17 i 19, w dnie świąteczne— 

15, 17 i 19.
We wtorek dnia 15-So czerwca 

POŻEGNALNY WYSTĘP 
H A N K I B I E L I C K I E J .  

C e n y  z n i ż o n e .

K O M P L E T  J e d w a b -  Z A M IE N IĘ  o r d e r  
n e j ,  t r y k o to w e j  n a  G m tr.*  d rz e w a  
d a m s k ie j  b ie liz n y , z  T a u r u  (n a d l. N . 
je s io n k ę  m ę sk ą , W ile jk a )  n a  d rz e -  
s k rz y p c e , z a m ie n ię  w o  w  W iln ie . Z v ir -

KTJPIĘ większą j   rii
ilość kieju stoiar- I L e k a r z e  I
sk ie g o  o ra z  p a r ę  1 11
m> d e s e k  c zy s ty c h , D r. O. A B LA M O  
g ła d k ic h  c ie n k ic h . W IC Z O W A . C h o ro

ro zb ił sw o je  n am io ty
p rz y  u l. P y lim o  ( ż a w a ln e j )  n a  

R y n k u  D rz e w n y m
Przedstawienia codziennie o godz. 
17 i 19, w niedziele i św ęta o go­

dzinie 14,30, 16, :5 i 19.
Dla wygody publiczności przedsprze­
daż bileiów odbywa się w godz. 
8—14 w księgarni I ul. Gedimino 
(d Mickiewicza) 23, tel. 12-12 i w 
księgarń V przy ul. Didi'oji (-Mel­
ks 1 38, tel. 11-15, a od ^odz. 15 w 
kasie cyrku. W niedziele i święta 
kasa cyrku jest otwarta od 12 godz.
W poniedziałek, dn 'a  U -g o  
czerwca odbędą t ię  3 przed­
stawię ia, tak :ak w dniu świą­

tecznym.

n a  o p a ł. S v . Ig n o -  b liq  (W ró b la ) 9 ; M o g ą  .b y ć  w  k a -  b y  k o b ie c e  1 a k u
to  (Sw . Ig n a c e g o ) m . 12-a, b o c z n a  u li  > w a łk a c h . D o m in in -  ’ s z e ria . K a ś to n u  (d
8 — 3. jC a  z  A rc h a n ie ls k ie j  , k o n q  (D o m in ik a n -  K a sz ta n o w a )  7 — 7
--------------------------------- i o d  godz . 15. I s k a )  8, Z o m a. W zn o w iła  p rz y ję - ;1
K A JA K  d w u o s o b o - ;    5--------------------------I — ---------------------- ——  J c ia  o d  9—12 ł 15—17 [j
w y , z a m ie n ię  n a  Z A M IE N IĘ  n a  u b r a  ; P IA N IN O  d o b re  j   .................
o p a ł. K e rn a v ć s  n ie  g łę b o k i w ó z e k  j k u p ię .  O fe r ty  k ie -  j D r. M ed. 
(Ś w ie tla n a )  6 — 1. d z ie c in n y  w  d o - ro w a ć  d o  A d m . JA D W IG A
--------------------------------i b ry m  s ta n ie .  D o - „ G o ń c a “  p o d  „ P ia -
K O Z E C Z K Ę  ra s o -  w ie d z ie ć  s ię :  G e- n in o “ .
w q  trz e c h m ie s ię c z -  ' d im in o  (M ick ie w i-
n ą  b ia łą  ła b a tą ,  z a -  cza) 35 — 2.
m ie n ię  n a  o pa ł.
N a u jo  P a u p io  (d. Z A M IE N IĘ  p ła sz c z  
N ow o  P o p ła w s k a )  m ę s k i g a b a r d in o w y  
32. {n a  k a lo sz e  m ę sk ie
 -------- -----------------------] N r. 13 i N r .  6. K u -
M A T E R IA Ł  n a  u -  \ p ię  w y k w in tn e

R E P E R U JĘ  p a ra s o ­
le, s ą  te ż  i  do  s p rz e  
d a n ia  — 50 RM.
P u ś q  (S o sn o w a) 1 
— 4.

R O Z S A D Ę  k a la r e ­
p y , b ru k w i,  k a p u s t  
g ło w ia s ty c h : b ia łe j ,

b ra n ie  lu b  p ła szcz , i w z o ry  (k o n tu r y  ro -  
a m e ry k a ń s k i  z a -  b ó t  rę c z n y c h ) .  O fe r
trz a s k , w y ż y m a c z -  j t y  k ie ro w a ć  d o ' c z e rw o n e j,  w io s ­
k ę , n a s ia d ó w k ę  I \ A d m . „ G o ń c a “  p o d  k ie j ,  b u ra k ó w  p a -
d ro b ia z g i, z a m ie n ię  j „ K a lo s z e “ .
n a  o p a ł, o g lą d a ć  o d  1 *
1 do  4. D a in a v o s ! Z A M IE N IĘ  p łó c ie n

s te w n y c h . c u k ro ­
w y c h  s a ła ty ,  ogór-

A N F O R O W IC Z  j
C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o ­
b iece . P il ie s  
(Z am k o w a) 3—9. 

P r z y jm u je  o d  godz. I 
8 — 16, 18 — 19.

D r M ed. 
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
C h o ro b y  s k ó rn e  i 
w e n e r y c z n e  Z vat 
m a n tu  <Z ygm un-| 
to w s k a )  12 m . 14

f
z Jamonttów

Scholastyka 
MACKIĘWICZOWA
zmarła w Krakowi dnia 5 go 

maja b. r. w Wieku lat 95 
Msza święta za spokój Jej 

duszy odbędzie s ę dnia 15-go 
. zerwca b. r. w Kapl.cy Ostro­
bramskiej o godz 9 rano- 

O czym zawiadamiają pogrą 
żem w git bok m smutku

S y n , S y n o w a , W n u k  
I P o d z i n a .

k ó w  1 k a la f io ró w  P r z y jm u je  od godz K 
(P iek ie łk o ) S — 12. ; r e  s p o d n ie  w  d o - (odm . E r fw ic k ie  I  I  — 9 1 od  1 -  4

i b ry m  s ta n ie  n a  w y b ó r)  do  s p rz e d a
n ia . C en a  rz ą d o w a , p g  FU M D O W IC ? 
O g ró d  p rz y  u l. A l- !

w  W i l n i e ,
Jogailos (JagielleńsKa) 7 m. 3
P S Z Y J  SU E H m C H H iA S I :  

murarzy, cieśli, stolarzy, 
t y n k a r z y ,  r obot n i ków  

oraz tachnköw budowlanych
(pożądana znajomość jęz. niemieckiego) 

na ro oty rządowe budowlane 
w Molodecznie, Lidzie, Wota- 
źynie ^ i le jc e  Powiatowej, 

Kniahininie i GłęboKiem.
DOBRA PŁCCA, mieszkanie oraz 

calkowDe ufrzyman;e.
Roboty przeważ lie prowadzone sa 

NA AKORD.
Zgłoszenia codziennie od g. 8—16.

DREWNIAKI (wftWÜIBia)
po c en a ch  u rzęd o w y ch

O C Z K A  m a s z y n o w o
po państwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47 

(róg Rudnickiej).

M śejskia Ogrodnictwo

s p r i e d a j *  F L A M E

J A D A L N Y C H  B U R A K Ó W
na Verkij (b. W erkowska)  25 
i Bajoru (b. Horodelska) 15

po cenach rządow ych .

Państwowa fabryka
. i im nami

w  W iln ie  
Sv itrig a llo s Nr 24, tel. 1059

sprzedaje papę
za zezwoleniami Komiszrza Gene­

ralnego w Kownie.
Obecnie są na składzie większe ilości 
gotowej do sprzed ży papy dachowej.

Os hodowców jarzyn
; „SODyBA" kupuje wyłącznie 
sałatę w głćwkech o wadze nie 
niższej niż 100 gr. p ł a c ą c  

0 70 RM. za kg. 
Sprzedaż  flanców sałaty  do 

spożycia jest wzbroniona.
W siański C d d z;a ł  

„SODYBY“.

Przedsprzedaż 
li-Ba)a“b i l e t ó w

do rawiś
ądbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle- ....
pie zabawek Didżioji (Wielka) 3 2 . !! ki ó  ż  B e  j

H  U  B R  M  Ę :
p o .T ie k s , d y k tę ,  o z k lo , l u s t r o  i d e s k i

b r z o z o w e .
PRACOWNIA MEBLI 

Vilniaus (Aileńskn) Nr 5.

Kupią fryterx?
lub ZA.M1ENIĘ na HEBLARKĘ 

F rrna ,A R B O R a
Vokiec ij (Nie n e ck a )  Ks 1.

N A B Ę D Ę  p sa  z w y - i o p a ł. R o tu n d o  (S tro  
k łe g o  n a  p rz e d -  m a) 3 — 3, o d  g. 16, 
m ie ś c ie . O fe r ty  k ie -  i R y n ą ld ew iczo w a .
ro w a ć  do  A dm . / *
„ G o ń c a “  p o d  ,D o - ! Z A M IE N IĘ  k o s tiu m
b r e  r ę c e “ . i k ą p ie lo w y , c z e n e k  S P R Z E D A M  fo r te -

----------------------------- | g u m o w y  1 b ia łą  | p ia n  — 1000 RM . '
P Ł A S Z C Z  g a b a r d y - : je d w a b n ą  k o m b i-  j P a n e v e z io  (N ie św ie  ’ 
n o w y , m a r y n a r k a  n a c j ę  n a  s u k ie n k ę , j s k a ) 4 m . 7-a, od  
c z a rn a  w  p a sk i, u -  łó ż k o  n a  s ia tc e  — j godz . 17 do  19. j
b r a n ie  ja s n e , r o z - 'n a  o p a ł. Z y g im a n -
m ia r  ś re d n i ,  t r z y !  to  (Z y g m u n to w slca ) [    .
f i r a n k i  je d w a b n e  -8  — 4. i l  p
s ia tk o w e , k o s tiu m  j ----------------- -----------—  ! a
d a m s k i „ m a r e n g o “ , j Z A M IE N IĘ  
ro z m ia r

ST E FA N
g ird o  (d. P i ł s u d -  : c h o r o b v  n e rw o w e  
sk ieg o ) 12. * '

r  25 «
N A T Y C H M IA S T

1 w e w n ę tr z n e  
Sv. J a k u b o  (Sw 
J a k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u je  od  15 ' l  

do  18 | |

L e k a rz -D e n ty s ta
D r.

K. G A S P E R O W IC Z J
P r z y jm u je  od  g odz  ' 
10 — 13 1 16 — 18 

Z ę b y  s z tu c z n e
s p ac e -

m n ie js z y , j r ó w k ę  w  li. d o b ry m  : , . .  i tw iuw uw . .
z a m ie n ię  n a  k o z ę ; s ta n ie  n a  o p a ł. P Q trze b n a  m io a a  A u śro s  V a r tq  (d. O- 
d o jn ą  i o p a ł. K ra n  • P . W iśy n s k io  (B o- f  s tro b ra m s k a )  25—9 ,
p rz e lo to w y  2“  i  1 
k r a n  c z e rp a ln y  1“ 
d w a  k o la n k a  1“ , 
d w ie  m u f ty  i  r u r y  
1“ , k u p ię .  G e d im i-  
no  (d. M ick iew ic za ) 
44 — 25.

N O W E  le ż a k i  w y ­
m ie n ię  n a

d z e n ia  n ie d u ż e g o

b ru js k a )  20 — 8.

Z G U B IO N O  w  dn .
11 c z e rw c a  r .  b. 
o k u la r y  w  c z a rn y m  g o s p o d a r s tw a  
fu te ra le ,  p rz y p u s z -  m a łe j  ro d ź m y . W a- 
c z a ln ie  w  C ie lę tn i-  j ™ n k i w -g  u m o w y , 
k u , z n a la z c ę  p ro s z ę  ! ^ f o r t y  k ie ro w a ć

do w sz y s tk ie g o  oso
b a  n a  w ie ś  n ie d a le -  ; c t a n i SLA W
k o  W iln a  d o  p ro w a  i D r* £ T A N I^ l a w

H IL L E R
A n a liz y  le k a r s k ie . '|  
U l. V iln ia u s  (W i­
le ń sk a )  44, w e jśc ie  |  

o d  u l. T y l io ji  
(C ich e j) 1.

ŁhlClilC Z.CX i
o p a ł. w y s. w y n a g ro d z ę -  j p o d  »»Zaraz .

K a ja k  d w u o so b o w y  ! n ie m  p o d  a d re s e m : ---------------
s p rz e d a m  za  350 B e n e d ik t in q  (B e n e - P O T R Z E B N A  ro
RM . S lu c k o  (S łu c - d y k ty ń s k a )  3 — 11. i b o tn ic a  do  p ra c y
k a ) 11 — 1. |

  Z G U B IO N E  d o k u -
P IE C Y K , p ły tę  m e n ty  n a  n a z w is -  

p rz e n o ś n ą  i  g a z ó w - j k o  A n a s ta z j i  Z ęg- 
k ę  o ra z  w a n n ę ,  i l iń s k ie j  i  A lin y  
z a m ie n ię  n a  o o a ł . ' Z e g liń s k ie j .  p ro s z ę  
U k m e rg ć s  (W iłk o -1 z w ró c ić  z a  w y n a -  
m ie rs k a )  1 — 11, g ro d z e n ie m  p o d  
ró g  K a lv a r i jq  ( K a l - i a d re s e m : T re n io to s  
w a ry js k a ) .  j (S ta ra )  14 — 3.

P Ł A S Z C Z  d a m s k i | Z C U B IO N O  k a r tk i  
b ia ły  (m a t. b ie lsk i) , ż y w n o śc io w e  n a  
z a m ie n ię  n a  o p a ł, o k re s  18 n a  n a z w is -  
o ra z  k i l im  g l in ia n -  k o  B a to re w ic z a  
sk i  (2XIV2), z a m ie -  W ik to ra ,  J a n a  (k a r t  
n ię  n a  s p a c e ró w k ę . k i  d o d a tk o w e  i  p a -  
N a u g a r d u k o  (N o- p ie ro s o w e )  A n n y  
w o  g ro d z k a )  15—31. i k a r tk i  ż y w n o śc io -
-------------------------------- w e  n a  n a z w is k o
PA N Ó W , k tó r z y  je -  D u b a re n ie  S te fa n ii ,  
e h a l i  z e  m n ą  d n ia  U c zc iw eg o  z n a la z c ę  
9 b . m ., o godz . u p ra s z a m  o  z w ro t 
17.50 n a  b r e k u  w  za  w y n a g ro d z e -  
p o c ią g u  do  N o w e j nierrf. K a lin a u s k io  
W ile jk i, p ro s z ę  (M . P o h u la n k a )  19
o z w ro t  te c z k i  b r ą -  « — 7.
z o w ej, p o z o s ta w io -  ( ------------------------ ——
n e j za  w y n a g ro d z ę -  ; Z G U B IO N O  p ra w o  
nifem (p r o d u k ty  ja z d y  s z o fe rsk ie  
ż y w n o śc io w e  m o g ą  w y d a n e  n a  n a -  
z a t rz y m a ć )  p o d  z w isk o  M ic h a ła  
a d re s e m : W iln o , ! A m b ra ż e w ic z a , u-
P y lim o  (Z aw a ln a )  n ie w a ż n i a  s ię .
28, s k le p  n a s io n .  --------------------------------
... —  .. ------ ! Z G U B IO N O  d o w ó d
R O W E R  m ę s k i  w  o s o b is ty  n a  n a z w is -  
d o b ry m  s ta n ie ,  z a - k o  B a ra n o w s k ie j  
m ie n ię  n a  m a te r ia ł ,  i S a b in y , z am . p rz y  
W ia d o m o ść : te l .  n r  ’ u l. B e t l ie ja u s  ( B e - !

w  g o s p o d a rs tw ie  
ro ln y m . W iln o  — 
J e ro z o l im k a  A. K ru  . 
tu l i s  43.

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  d o  m a łe j  r o ­
d z in y  z d z ie ck ie m . 
M in d a u g o  (S ło w ac ­
k ieg o ) 22 — 42.

D r. M ed. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
P o w ró c ił  t

C h o ro b y  w e n e -  
i s k ó rn e  

P il ie s  (Z am k o w a) 
15—2. P r z y jm u je  g. 

8—13 i 15—20.

DR. EDM U N D
K U N C E W IC Z  |

b. a s y s te n t  K lin ik i 
U. S. B C h o ro b y  

P O S Z U K U JĘ  s łu -  u szu , n o s a  1 g a rd ła  
ż ąc e j do  l i te w s k ie j  * u o s to  sk g . (z. P o r- 
ro d z in y  w  s ta r s z y m  to w y ) 3—4. P rz y j-  
w ie k u . G e d im in o  m u je  o d  g 9—1« i
(M ick iew icza ) 
s k le p  N r. 1.

7,

P O T R Z E B N A  s łu ­
żąc a  d o c h o d zą c a , 
u c zc iw a , c z y s ta  n a  
k i lk a  g o d z in  do  2 
o sób , z g ła sz a ć  s ię : 
s k le p  k a p e lu sz y , 
G e d im in o  (M ick ie ­
w ic za )  22.

15 — 16.

D R . T. K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ę ­
t r z n e  1 k o b ie c e . 

P r z y jm u je  o d  godz  
7 — 13. V iln ia u s  | 
(W ileń sk a) 6 m . 6

DR.H. MAŁOFlEJEWAj
U R Z Ą D  n ie m ie c k i  ’ C h o ro b y  k o b ie c e  , 
p rz y jm ie  n a  p ra c ą  1 P r z y jm u je  od  18—18j 
g o ń c a  b iu ro w e g o . | T r e n io to s  (S tara)j 
Z n a jo m o ś ć  J ę z y k a  , 15—1. (Z w ie rzy n iec ) 
n ie m ie c k ie g o  p o ż ą -

W drugą bolesną rorzn'cę 
śmierci kochane; Córki 

ś. f  o.

J a n i n y

Ż E R O M S K I E J
zmarłej dnia 13 czerw*« 1r4i r. 
odbedzie się Naboże s wo Ża­
łobne w kościele Ostrobram­
skim dnia 16 D. m. o godz 9 rano.

O czym zawiadamiają Krew­
nych i Znajomych

B r a t ,  S i o s t r a  
i  R o d z i n a .

W piątą rocznicę śmierci

W a c ł a w a

RASZEWSKIEGO
por. W. P.

za spokói Jego duszy zostanie 
odpraw one Nabożeństwo Ża­
łobne w kościele ś w .  Katrrzyny 
dnia 15 czerwca b. r. o go­

dzinie 9-ei rano.
O czym zaw adamitą życzli­

wych pamięci Zmarłego
t o r  a I F a  ka.

W półrocze od tragicznej 
śmierci za spokój' duszy

OLGIERDA ÄiiOWit.11
I odbędzie się w dn. 17 czerwca 
I r. b. o godz. 8 rano w kościele 
I paraf alnym w Komanach Nabo­
żeństwo żałobne, na kł6re z*- 

t praszaią życzliwych pamięci 
Zmarłego

' PRZYJACIELE.

19-07 lu b  108.

SO L ID N E M U  m a ł­
ż e ń s tw u , m a ją c e m u  
d o s ta te c z n e  w a r u n ­
k i m a te r ia ln e  o d ­
d a m  z d ro w e g o  c h ło  
p a k a - n ie m o w lę  3 -ty  
g o d n io w e g o . S te -  
p o n o  (S te fa ń s k a )  17 
— 4. od  godz . 15 
do  IG.

S Z A F Ę  t r z e c h -  
d rz w io w ą , z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł. U te n o s  
(d. M ę tn a )  27 — 1.

R O W E R Y
n a p r a w i a  p r a c o  w n i a
Auäro» Varti) (Ostrobramska) Jsi 29, 

KUPUJE OPONY 
i inne części r o w e r o w e .

po cenach urzędowych poleca
W Y T W Ó R N I A  

Vilniaus (Wileńska) 17/19—3.

D O M  K O M I S O W Y
Vokiecin (Niemiecka) 33 

poäzukuje rowerów dziecinnych, 
fotoaparatów, starożytnych monet, 
radio aparatów i innych rzeczy.

P o tr z e b n e  meble pozłacane.

POTRZEBNI ROBOTNICY
ichłopcy i dziewczęta i do lat 16-tu

i ekspedientka
znająca język litewski i niemiecki. 

Zgłoszenia:
FabryKa Zabaw ek

Vdnia.s (Wileńska) Nr 21 m. 1 
lub w »klepie.

A) STEFAN 
a r t i i  u k  M AU ER
B iu ro  p o d a ń  w  j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im . 
£ v . J u r g io  (św . J e r  
s k i  z.) 4—5. C zy n n e  

od  godz. 9 — 13-
A) S Z Y JĘ  s ta n ik i  
i p a sy . Ja s in sk *  o
(Jasińskiego) 13
m . 1, ^ o n t ,  I  p ię ­
t ro .  ________________
C H IR O M  A N T K A  -

f iz jo n o m is tk a  o k r e ­
ś la  z r ę k i ,  k a r t ,  fo ­
to g ra f i i ,  im io n  i p is  
m a . G ied ra ić ii}
(C h o c im sk a) 12 — 2

D N IA  11 c z e rw c a  
r .  b . z g u b io n o  do - 
w ó d  o s o b is ty , o k u - ' 
l a r y  i o b ra z e k  S e r ­
ca  J e z u s o w e g o , u - 
p ra s z a m  u c z c iw e -  j 
g o  z n a la z c ę  z w ró -  ■ 
c ić  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d r e s e m : ;  
M ild o s  (P o lo w a) 6 
— 2.

D N IA  6 c ze rw c a  
r .  b . w y sz ła  z d o ­
m u  c ó re c z k a  l a t  9. 
U b ra n a  b y ła  w  k o ­
lo ro w ą  c ie m n ą  s u ­
k ie n k ę , g ło w ę  m ia ­
ła  o g o lo n ą . K to b y  
w ie d z ia ł  co ś  o  j e j  
m ie js c u  p o b y tu , 
p ro s z ę  d a ć  z n a ć  
p o d  a d re s e m : P o -
lu k n e , w ie ś  N o w o - 
sad y , N o w o s ie ls k i 
F ra n c is z e k .

D N IA  11 c ze rw c a  
r .  b. z g in ą ł k o ń , 
m a ść  ja s n o  g n ia d a , 
n ie  k u ty ,  w z ro s t  
ś r e d n i .  K to b y  w ie ­
d z ia ł  c o ś  o  je g o  po  
bycie ,, p ro s z ę  o d ­
p ro w a d z ić  z a  w y ­
n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : P a k ra S -
ć io  (K a r ls b a d z k a )  
10 — 4.

D N IA  11 c ze rw c a  
r .  b. z o s ta ły  z g u ­
b io n e  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  K ie j-  
z ik a s  V a c lav as , z a ­
m ie s z k a łe g o  w  W il 
n ie  p rz y  J o n o  T r e i -  
n io  (d. P lu to n o w a )  
17 — 2, u c zc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w ro t  za  w y n a g ro ­
d z en ie m .

G Ł Ę B O K I w ó z ek  
d z ie c in n y  w  b . d o ­
b ry m  s ta n ie ,  ła d ­
n y  b e c ik , z a m ie n ię  
n a  ro w e r .  N ik o d e ­
m o  (N ik o d e m a ) 8 
— 1.

G A R S O N K Ę  w e ł­
n ia n ą  k o lo ru  s z a f i­
ro w eg o , p ła sz c z  k ą  
p ie lo w y  d a m sk i, 
k u rz o w le c  d a m s k i 
je d w a b n y ,  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł. S k ą p o  
(S k o p ó w k a ) 6 — 11.

S P A C E R Ó W K Ę  lu b  
w ó zek , w  d o b ry m  
s ta n ie  w y p o ż y c z ę  
od  ko g o ś. Z g ła sz ać  
s ię : T r a id e n io  15
— 3 (d. L itew sk a ).

TY T O Ń  s u c h y  k r a ­
ję  m a sz y n o w o  n a  
c ie n k ie  w łó k n a . 
Z w ie rz y n ie c ,  O nos

tle je m s k a )  25 — 2, 
U czc iw eg o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m .

dana. Zgłoszenia: 
G e d im in o  (M iek ie  
w icza ) 16, g m a c h  
Ortskommandan-

tu r*y , i  p ię tro ,  p o ­
k ó j  6, o d  godz . 8 
do  10 i od  15 do  17.

Z G U B IO N E  zw o l­
n ie n ie  z  p r a c y  n a  
n a z w is k o  W o ro n o ­
w ic z  L e o n a rd  p r o ­
szę  z w ró c ić  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : L in k m e -
n q  (S try c h a r s k a )  
11 — 7.

1 Kugna 1 Sprzedaż

F L A N C E  p o m id o ­
ró w , k a la f io ró w , 
k a la re p y ,  s e le ró w , 
b ru k w i,  c e b u l i,  k a ­
p u s ty  le t .  i  z im o ­
w e j, b u ra k ó w  eg ip . 
t  c u k ro w y c h  do  
n a b y c ia  p o  c e n a c h  
u rz ę d o w y c h . S a lto -  
n r t (S o łta ń sk a )

t o k a 8 e  (

Dr, Med>
W. MORAWSKI

b  s t. a s y s te n t  k l i ­
n ik i  U- S  B. C h o ­
ro b y  s k ó ry , w e n e ­
ry c z n e  i  p łc io w e  
Sv. M y k o lo  (Sw 
M ic h a lsk i)  6 — 1 

imr- P r z y jm u je  od  g odz  
" 9 —  12 1 1* — 20.

W O JS K O W Y  armii 
n ie m ie c k ie j  s z u k a  
p o k o ju  u m e b lo w a ­
n e g o . O fe r ty  k ie ro ­
w a ć  do  A d m . „ G o ń  
c a “  p o d  „ P o k ó j“ .

Y y ta u t ió n e s ' (d. J a s  ; r ó g  U lcm erg es  (W ił-
Da) 4g __ 2. jk o m ie r s k ie j) .

U T R Z Y M A N IE  j K U P N O , s p rz e d a ż  
i le tn is k o  d a m  o so - ! o ra z  r e p e r a c j e  o r-  
b ie  z a  p o m o c  w  g a n e k . U n iv e rs y te -  
g o s p o d a r s tw ie  d o -  t0  (U n iw e rs y te c k a )
m o w y m . Z g ła sz ać  j 4   24.
s ię : P o ś p ie sz k a , .-------------- —--------------- -—
T y e re ć ia u s  (T o p o lo - • j^u p i ę  o p o n y  b a -  
w a ) 16. | lo n ó w Kl ‘ 20X2 n a

> d ru ta c h .  G e d im in o  
W R Ó Ż K a z  =0-letr ~ w Ic2a) 44_ 32 
m ą  p r a k ty k ą  p rz y j  1 d  5 p . P-
m u je  od  godz. 10-ej . ° a  g o a   i _
do  _ 6-ej w iecz ., k u p i ę  p o p ie lic o w e  
o p ró c z  n ie d z ie li  g j^ r k i ,  z a p ła c ę  p o -  
1 ś w ią t .  V o k ie ć ią  ż ą d a n ą  c e n ę . Ofer- 
(N ie m ie c k a )  4 m . 12 k ie ro w a ć  do
w  p o d w ó rz u . A d m . „ G o ń c a 1'  p o d

„ P r z y je z d n e “ .

K U P IM Y  -wózek 
d w u k o ło w y  d la  in ­
w a lid y . Z g ło sz e n ia : 
S ie ra k a u s k io  (S ie ­
ra k o w sk ie g o )  0—2, 
o d  go d z . 14 do  18.

K U P IĘ  k o m p le t  n o ­
w y  je d w a b n e j  b ie ­
l iz n y  d a m s k ie j  o - 
r a z  te c z k ę  w  d o ­
b ry m  s ta n ie .  Z g ło ­
s z e n ia  k ie ro w a ć  do 
A d m . „ G o ń c a 11 p o d  
„ b ie l iz n a 11 lu b  „ te c z  
k a 11.

[ Mfl.TUYHUHIiiuiT"!
INTELIGENTNY 

k a w a le r  p ra g n ie  
z a p o z n a ć  s y m p a ­
ty c z n ą  i  p r z y s to jn ą  
P o lk ę  w  c e lac h  

m a try m o n ia ln y c h .  
S ta n  m a te r ia ln y  o - 
b o ję tn y .  A dm . » G o­
n ie c  C o d z ie n n y “  — 

P r z y s to jn y “ .

j l a a l i a i r r i i a w a a i B  |

L E K C JE  Ś piew u. 
N a jle p sz a  w ło s k a  
m e to d a , p ię k n a  ‘d y k  
c ja , s z y b k ie  p o s tę ­
p y . P r z y g o to w a n ie  
do  s c e n y . U o sto  
(P o rto w a ) 6 — 2.

Gabinet
R e n tg e n o w s k i

Dr.
a .  N IE L U B S Z Y C  
P y lim o  g (d Z a ­
w a ln a )  N r  2 2 - 3
O d godz. 15 — 12

D r. M ed. 
JA N IN A  

PIOTROXVICZ- 
JU R C Z E N K O

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e r y c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  o d  17 — 
19 p . p . Jo g a ilo s  
(J a g ie l lo ń sk a )  16—6

n o  m a s z y n a c h  »  
ję z y k a c h  aktual­
nych podlu i wzo­
rów kores onden- 
cji urzędowej i 
r endlowej. Praco 
rachunkowe na 

arytmometrze.
M k u s te r k »  | m . z ł j m o
 ^ AR1A Gedimino 22A-2»

środkow a  brama.

Dr-W WOLODŻKO
C h o ro b y  s k ó rn e  i 
w e n e ry c z n e . P r z y j ­
m u je  w  g 8 — 11 
t  15 — 18. W alls tr  

(Z aw a ln a ) 22

D r. A L E K S A N D E R  
P I W E C K 1

C h o ro b y  w e w n ę ­
trz n e . P il ie s  (Z am ­
k o w a ) 12 — 6. O r ­
d y n u je  od  14 — 18

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  n e rw o w e  
i w e w n ę tr z n e . 

U o sto  (P o rto w a ) 
m . 2. O rd y n u je  od  
12 — 14 1 16 — 17

P R Y W A T N E  le k c je  
p is a n ia  n a  m a sz y ­
n ie  i  ję z y k ó w  o b ­
c y ch . W a k a c y jn e  
z n iż k o w e . W i ln o , ! 
G e d im in o  (b. M ic­
k ie w ic za )  4 — 12, 
o ra z  W o ło k u m p ie .

G a b in e t 
R e n t g e n o w s k i  

DR. M ED
a . Śm i g i e l s k a

p il ie s  (Z am k o w a ) 
N r. « m 9 

O d g odz  9 — 12 3® 
I od  18 -  IS

Ć w i c z e n i a

#

b r z e z i n a
L iu b a r to  (G ro d z k a ) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

J .  K O R C H O W A
O la n d u  <d H olen-
d e rn ia )  N r  4 — 1

M AK IA
L A K N E K O W A
p rz y jm u je  od godz. 
9 ra n o  do  7 w iecz  
J a s iń s k io  fd. J a s iń ­

sk ieg o ) 7 — 5.

BR. R O S IŃ S K A  
L vovo  id. L w o w ­

sk a) 5 7 - 1

K A JA K  d w u o so b o ­
w y  w y m ie n ię  n a  
o p a ł. S v e n t ik q  (P o - 
p o w sk a ) 15 — 3, od  
go d z . 15 d o  17.

W Ó Z E K  g łę b o k i 
f - m y  , K o n k o n “  w  
b a rd z o  d o b ry m  s ta  
n ie , z a m ie n ię  n a  
r o w e r  lu b  o p a ł. 
K ro k u v o s  (K ra k o w  
sk a )  29 - - . 2 . ______
W Ó Z E K  d z ie c in n y  
g łę b o k i, z a m ie n ię  
n a  o p a ł. L v o v o  
(L w o w sk a ) 28-a—1. 
Z A M IE N IĘ  ra s o w ą  
k o z ę  m le c z n ą  n a  
o p a ł. S v irn o  (S w i- 
ro nek )_14 .__________
W A L IZ Ę  z p o k ro w ­
cem  85X45X25 cm .,

, o ra z  f i r a n k i  n a  2 
o k n a , z a m ie n ię  n a  
o p a ł. S a v a n o r iq  al. 
(d. L e g io n o w a ) 26 
m . 9.

W  s z t r a s
wykonuje i reperuj«

o rn z
kupuje używane.

S k e p o '" S k o p ó w k a )  
9  m. 1 1  w  ( p o d ­
w órku)  g. 10—15

ftidbip? uO szycia
KU PIĘ Zgłaszać
się: &v. Jono  (Św

K U P IĘ  k a w a łe k
n ie b ie s k ie g o  je d w a  i J a n S K a ; 1 >, " - '
b iu  n a  tu r b a n .  5 v . | c0W n i a m e c h a n i  z 
O n o s  (Sw . A n n y ) l ,

7 — s. na, od 1 do 3 pp.

D r.
A . R U T K O W S K I

P r z y jm u je  o d  g. 
8 d o  2 p o  p o ł. 
C h o ro b y  w e w n ę tr z ­

n e  i  n e rw o w e . 
G e d im in o  (M ick ie  

w ic za )  39 — 4.

w Śmiało w ska 
P ilie s  (d. Z a m k o ­

w a) 26 — fi.

Z A N K O W IC Z -
O ST R Y Ń SK A

2 w ie lo le tn ią  p r a k ­
ty k ą . W ilno . S o d ą  
(S adow a) 15 — 28

D r. m e d . 
JA D W IG A  

R Y M A SZ E W SK A  
s to m a to lo g  

(p o w ik ła n e  sch o rz e  
n ia  szcz ęk , d z ią se ł 

i zębów ). 
P r z y jm u je  w  o k r e ­
s ie  le tn im  c o d z ie n ­
n ie  o d  7—9 i d o ­
d a tk o w o  w  p o n ie ­
d z ia łk i, ś ro d y  i p ia t  
k i  o d  14—20. T ilto  
(M ostow a) 3-a m . 14 
te ł .  7-20.

Dr.
K .  SO K O Ł O W SK I 
C h o ro b y  s k ó rn e  1 
w e n e ry c z n e . P rz y j  
m u je  od  g 8 do 12 
i od  g 5 do  7 w iecz  
V iln ia u s  (W ile ń s k a 1 

N r. 30 m . 14.

od gooz. 7 do 10 
rano > od 15 do 19 
G ed im ino  (d. Mic- 
kiewii za)  39 m. 4.

H IIIJlK B U tt
Państw.
Wydawn.

KUPUJE
KSIĄŻKI

EosniBinkecU 
iDamiiilkańSfia) i

Tnatzkl tO ztHon
Ł> a l b u m y ,  l i ł R -  
raturę f i l a t e l i ­
styczną Kupią.

Z g ł a s z a ć  c ł  
d z ie n m e  

KSIĘGARNIA
K u t s K i e g o

Didżioji (lAieika) 
N r. 14.

W nied z  ele ł 
św ię ta — l\ai variją  

(Kaiwaryiska) 
5 9 — 12 

godz. 13—17 ta.

M i m  su szytüre-eiu,e szybko— 
tanio—f-chowo. 

Pracown'a mech«
niczna „ASTRA", 
S v e n to  J o n o  ( S w .  
lańska) 11, woj«- 
śc:e z d z ie d z iń c e .

N U T Y
z n  a c z k i 
do  zbiorów

i .  Z d a n o w i c z
Vu n,sus ia  7„. 
(VV'neń3ka) **

e s j B B a a a e e ® ®

uobry kupi ec  
o g ł a s z a  s i ?

W

Gontu W l i W
a a s a B M i s a a  c » »


